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L w ów  d. 12. marca.
(Nagło wysunięcie się kandydatury dr. Smolki 

i jego postępowanie w tej sprawie, — Okólnik 
greek). —  Podniesienie przez Anglę sztandaru Lei 
leńikiego. —  Komunikat w Montags - Bcvue. —
Przymierze Anglii z A ustrią . Sprawa kongresn.
—  Zależność jeg ĉKod decyzji Moskwy. —  Zgodne 
z naszemi zapatrywani * Lester Lloyda o sobotnim 
Wywodzie hr. l ŝ»p»afi|8ego.— Z delegacji węgierskiej.
—  Sprawa ugodowa. — Biskup Strossmajer nie 
poprowadzi dejjitai^T bośniackiej do Wiednia.)

W chwili gdy bierzemy pióro do ręki, dla 
rzucenia kilku uwag o dzisiejszych wyborach, 
rozpoczyna się głosowanie. Wynik jest nam nie
wiadomy, więc uwagi nasze będą tem więcej 

i przedmiotowe.
Przedewszystkiem w dzisiejszych wybojach 

uderzyło wysunięcie kandydatury dr. Smolki i 
zachowanie się jego w tej sprawie. Koło posel
skie sejmowe przyszło do przekonania, na fak
tach opartego, że członkowie Wydziału krajowe
go nie powinni nigdy być i posłami do Rady 
państwa, gdyż wtedy aui jednemu ani drugiemu 
obowiązkowi zadosyćuezynić nie mogą I sprawy najzupełniej przypuszczenia nasze, ale nawet 
w W ydziale krajowym na tern nadzwyczajnie daje do myślenia, że porozumienie między temi 
cierpią, gdy co chwila zmieniać się musi refe- obu mocarstwami przeszło już ze sfery ogólni- 
rent, i sprawy nasze w Radzie państwa nie są kowej w sferę szczegółowo obmyślanego planu 
dopilnowywane, gdy posłowie tylko od czasu do Depesza ta donosi, że Derby urzędowo zawiado- 
czasu zaglądają do Wiednia. Przy nowym więc mi} Grecję, iż Anglia przyjmuje jej propozycję, 
wyborze w roku przeszłym W ydziału krajowego, ażeby i ona reprezentowana była na kongresie, 
postanowiono w Kole poselskiem, ażeby nie do- Takie demonstracyjne przyjęcie okólnika gre- 
puszczać łączenia mandatu do Wydziału kraj. z ckiego jest jednoznaczącera z podniesieniem sztan- 
mandatem do Ilady państwa Dwóch członków j daru helleńskiego. Grecja, jak donosiliśmy, wy- 
byłyeh Wydziału krajowego, dr. Smolka i dr. słała do mocarstw okólnik, w którym donosi, że 
Wereszczyński, którzy zarazem byli posłami do | „cofnęła swe wojska z Tessalii na zapewnienie 
Rady państwa, poddali się temu, bardzo ugrun |mocarstw, iż wezmą w obronę interesa G recji; 
towanemu postanowieniu i oświadczyli, że gdyby jowoż teraz uprasza te mocarstwa, aby pozwoli- 
ich ponownie wybrano do W ydziału krajowego ły rządowi ateńskiemu wysłać reprezentanta

żdego pojedynczo, mógł dr. Smolka twierdzić, że 
jest pewnym, iż między tymi 18ma znajdzie się 
10, którzy przyzwolą, ażeby przyjął mandat do 
Rady państwa, i tym sposobem uwolni się od 
postanowienia Koła i od przyjętych zobowiązań.

My przedstawiliśmy fakt, czytelnicy sami 
niech sądzą.

Mówiliśmy z jednym z tych posłów z miast, 
do których dr. Smolka w razie wyboru odwołać 
się się ma, i ten nam kategorycznie oświadczył, 
iż na zwolnienie dr. Smolki z obowiązania przy
jętego potrzeba uchwały całego polskiego Koła 
poselskiego, a nie tylko sejmowych posłów miej
skich, i w tym duchu dr. Smolce odpowie; a gdy
by to nawet, tylko od posłów z miast zależało, 
to uważa, że w ostatnich latach kilku działal
ność dr. Smolki w Radzie państwa była żadna 
a do działalności w" W ydziale krajowym jest 
jeszcze bardzo i jedynie przydatnym — więc od 
mówiłby mu swego przyzwolenia.

Nie spodziewaliśmy się, że tak prędko wy 
stąpią na jaw fakta szczegółowe, które potwier
dzą domysł nasz wczorajszy, iż między Anglią a 
Austrją doszło już do porozumienia. Tymczasem 
wczorajsza depesza z Aten nietylko popiera jak

złożą mandat.
To samo oświadczenie złożył i inny kandy

dujący do W ydziału krajowego, dr. Hoszard, iż 
wybrany złoży mandat swój do Rady państwa.

I istotnie wszyscy trzej wybrani złożyli swe 
mandaty do Rady państwa.

Aż tu we trzy miesiące odbywa się wybór 
do Rady państwa we Lwowie, a dr.^m clk.. wy
stępuje znowu jako kandydat na posła do Rady 
p&SSiwa!  -

I  stanowczo powiadamy, że dr. Smolka kan
dyduje.

Wprawdzie nie mógł tego uczynić otwarcie, 
.nie pógł. stanąć przed wyborcami, z powodu,
r az tiytótjy zanadto rafcącem yOdeptaffteHr^o nacUrf^ecohę demonatmoyjftą f_ tem, samem:
przyjętego wobec W ydziału krajowego i sejmo- 
go K oła zobowiązania, p o w t ó r e  że otwarcie 
przed wyborcami stanąwszy, okazałoby się, iż 
jest w najważniejszych sprawach wprost odmien
nego od wyborców lwowskich przekonania, więc 
to samo udaremniłoby jego wybór. Oświadczył 
więc, że jeśli go wyborcy wybiorą, to on wybór 
przyjmie za porozumieniem z posłami, nie Koła 
sejmowego, jak wypadałoby, uczynić konsekwen
tnie, ale za porozumieniem się tylko z 18 posła
mi z miast, którzy głosowali według statutu w 
sejmie na niego, że nie wątpi, że większość tych 
posłów, t. j. dziesięciu da mu przyzwolenie na 
przyjęcie wyboru, gdy im całą rzecz przedstawi!

Tak odwołanie się konieczne do całego sej
mowego Koła poselskiego, a nawet i do W ydzia
łu kraj., zredukowawszy do 18 posłów z miast, 
i to nie zebranych razem na naradę, ale do ka-

tjrch interesów na kougres; gdyż jakkolwiek 
Grecja nie żywi żadnych myśli aneksyjnych, nie
mniej przecież uważa, że obowiązkiem jej jest, 
uświęconym historyczną tradycją i plemiennem 
powinowactwem, wziąć pod swe skrzydła opie 
kuńcze wszystką grecką ludność, rozsianą na 
całym obszarze zachodnich i południowych pro 
wincyj Turejk-etrrop^akiej. A  z tego wzgiędu u- 
waża, że słuszne jest jej^żąd&iiie, ^ąjjy te żywo
tne interesa narodu helleńskiego miały swego 
reprezentanta na kongresie, który zajęć się ma 
nowem ukształtowaniem Wschodu.*

Okólnik ten grecki przyjęły inne mocarstwa 
w formie zwykłej, -r- Anglia jedna przyjęciu je

większej wagi, to w każdym, razie będzie m ia ł; Już w wilię zebrania się delegacji oświad 
taką samą jak w Konstantynopolu A przeto j czył Lester Lloyd, że Austrja mogłaby dopuścić 
Austrja powinna energicznie stanąć w obronie niezawisłość i powiększenie Rumunii, Serbii ienergicznie 
spraw helleńskich *

Porozumienie.. się w jednym punkcie, co do 
sztandaru helleńskiego, pomiędzy Austrją a An
glią, każe przypuszczać, że i w innych, nieró
wnie ważniejszych, nastąpić musiało. Inaczej bo
wiem porozumienie w tamtej jednej sprawie by
łoby po prostu rzeczą niezrozumiałą. Dla tego 
też wierzymy mocno, i i  w szelkie^ogłęski o tem, 
jakoby mocarstwa zgodziły s ię -ju ż  ze sobą ęo, 
do podstaw kongresu i naznaczyły na 31. rriąrca 
termin jego zebrania się, są pm dW czesne.?.,W 
chwili gdy tak radykąlna, ząrW iwuje Się różnica 
pomiędzy <{ążemaM; * zaangażowanych
mocarstw, i w chwili ‘gdy emfoz bardziej wyła
nia się z zakulisowef gry dyplomatycznej przy
mierze Anglii, Austrji i W łóch, w tej chwili 
wszelkie optymistyczne nadzieje ćp do kongresu 
mniej niż kiedykolwiekbądź dt^yCflczas mają pod
stawy.

W szelako, i właśnie wob£c grozy zaryso
wującego się tego przymierza, możebnem jest, 
iż ostatecznie do kongresu, dojdzie! Podnieśliśmy 
już wczoraj, że w tej sprawię ćzy kongres się 
zbierze ćży nie, decyzja óbehilie najwięcej za

Czarnogóry. „W szystko to możnaby przeboleć, 
nie trwożyłoby to nas co do bezpośredniego sta
nowiska mocarstwowego naszej monarchii — 
gdyby tylko tym drobnym państwom nie nada
wała Bułgarja, jako potężne ognisko moskiew
skie, własnego żywota, groźnej jedności, która 
ich ogółowi jako południowej rzeszy słowiańskiej 
musiałaby nadać wagę, moc aggresyjną, której 
wzrostu Austrja przenigdy, pod żadnym warun
kiem ścierpieć nie może, jeżeli samowiednie nie 
cłice popełnić samobójstwa.

„Dowodzić tego nie potrzeba wobec stypu- 
lacyj traktatu pokojowego, dotyczących Bułgarji. 
Armia moskiewska 50.000 ma jako instruktorka 
wyćwiczyć armię bułgarską. Organizować mają 
ten kraj komisarze moskiewscy, którym p ó- 
ź n i e j, g d y b y  się to potrzebnem okazało, ma
ją być dodani komisarze mocarstw innych. Pod 
osłoną bagnetów moskiewskich będą urzędnicy 
moskiewscy osadzać gubernatora w nowej pro
wincji m o s k i e w s k i e j ,  chociażby on nosił 
imię księcia n i e m i e c k i e g o .

„Taki jest stan rzeczy; takie fakta —  kon 
kluzje* czytelnik sam sobie wysnuje. Niechajże to 

leży od Moskwy. Od niej zawisło, czy się zgo-j zrobią i w Przedlitawii, i otwarcie sobie odpo- 
dzi na to, aby jej traktat pokojowy poddany był i wiedzą na pytanie: czy mogą Austro-W ęgry po
pod dyskusję mocarstw. i zwolić na to wszystko?"

dała do zrozumienia, że bierze w obronę sprawę 
Grecji. Owoż podnieść należy, że Anglia nigdy 
nie naraziłaby się na hasko z sztandarem gre
ckim, gdyby nie była pewną poparcia Austrji. 
Że jednak musiała się z nią porozumieć w tej 
mierze, świadczy o tem zresztą półurzędowy ko
munikat w dzisiejszej Motagsrtvue. Dziennik ten 
pisze: „Odkąd Austrja nie jest w stanie cofnąć 
wypadków wstecz i odtworzyć tego co już jest 
zniszczonem ( to jest Turcję), odtąd obowiązkiem 
jej jest naprawić nadwerężoną równowagę na 
półwyspie Bałkańskim, a pracnjąe w duchu 
swych interesów, podnieść do należytego stano
wiska żywioł grecki. Dla Austrji, posterunek jej 
dyplomatyczuy w Konstantynopoln nie będzie 
już odtąd wystarczał do obrony jej interesów na 
W schodzie; dla niej, jej posterunek dyplomaty- 
czny w Atenach, jeżeli odtąd nie będzie miał

Owóż jakkolwiek zdecydowanie się na to 
schylenie czoła przed Europą y^oże ją srodze bo
leć, z tem wszystkiem pewne 'ważne względy mo
gą ją do tego skłonić. Może o#a bowiem liczyć, 
iż właśnie na kongresie uda. s^j jej rozbić przy
mierze Anglii z Austrją; a wrefczcie choćby i tego 
dopiąć nie mogła, to w  każdym razie odwlekanie 
chwili wybuchu wojny leży w'^ęj interesie.

Inna jednak jest rzecz ujechanie się kon
gresu, a inna, aby ten kongres pokojowo sprawy 
załatwił. Pierwsza jest jeszcze cokół wiek prawdo
podobna; druga absolutnie niemożebna. W obec 
tak przeciwstawnych dążności; tak Sprzecznych 
interesów i takiego zaognienia sprawy, wprost 
naiwnem wydaje się takie -przypuszczenie. Na 
pierwszem posiedzeniu te$o europejskiego areo- 
pagu wyłonią się zaraz bagnety z pod osłeny 
dyplomatycznych formułek. .W ierzyliśmy w to 
święcie dotychczas, a tem mocniej wierzymy w 
to obecnie po bacznem wczytaniu się w expos£ 
hr. Audrąssego, i po coraz jaśniej zarysowującem 
się przymierzem Anglii z Austrją.

tnie nasze, wypowiedziane wczoraj o ogól-. - •nyrn /wy ^ z łożonym. *pj?«z hr. Andrassego 
na sobotnich y jos ie liiś fe  ^ jfó rn isy j delegaćy jj
nych, stwierdzają najdobitniej szczegółowe 
wody, jakie hr. Andrassy w niedzielę w komisji 
delegacji węgierskiej a w poniedziałek w komi
sji delegacji przedlitawskiej złożył (ob. tele
gramy.)

Podobnie też jak my, zapatruje się i Pester 
Lloyd na wywód sobotni. Artykuł ten jest tem 
ważniejszy, że uzupełniony artykułem poprzednim, 
naszkicował cały program postępowania Andras 
sego wobec delegacyj, a nawet jeden punkt pod
nosi, który został przez Andrassego dopiero w 
niedzielę w komisji węgierskiej wyjaśniony. Jest- 
to punkt co do Bułgarji, o której telegramy i 
sprawozdania urzędowe z niedzieli i poniedział
ku zamilczają, ale za to z kilku stron napo
tykamy wiarogodne doniesienia w dziennikach 

| niezawisłych o niedzielnem posiedzeniu węgier- 
skiej komisji delegacyjnej._______________________

Tosamo, choć innemi słowy, powiedział An
drassy w niedzielę delegatom węgierskim według 
Tagblattu i prywatnego telegramu Ozasu.

W  następnym artykule Pester Lloyd tak 
charakteryzuje ogólny sobotni wywód Andras 
sego:

„Andrassy wskazał na zgodność interesów 
europejskich wobec jednostkowej woli Moskwy. 
Wywód ten jest manifestacją pokojową, ale po 
legającą na przekonaniu, że Europa ma na tyle 
siły i woli, aby dójść do pokoju trwałego, inte
resom ogółu zadośćczyniącego, i opartą na de 
terminacji do w y m u s z e n i a  takiego pokojn, 
gdyby tego potrzeba było.

„Na razie wprawdzie konstellacja stoi pod 
panowaniem pobudek pokojowych. Kongres, który 
przecie nie miałby sensu, gdyby nie był przez 
o b i e  strony uważany za środek do zagodzenia 
różnic, stoi obecnie na pierwszym planie; otwiera 
on pole, na którem ma się zamanifestować wspól
ność interesów austrjackich z ogćjlnemi potrze
bami Europy. I  z intencjami nawskróś pokojo- 
wemi hr. Andrassy wstępuje do kongresu —  ale 
też zaifciem nie spuszcza z oka, żc Austrja mo
głaby być zmuszoną do bron ig^ g^ teresów  sw o
ich władną s £ f . ^

Andras&i^ wałca^ówki ogólne.

f n c ^ f l a l ę  1 a g ło H e n l*  l iw y ja k !*  >
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Narodowej" P l a c  H a l i c k i  w  p a ł a c u  W . 
P l a n i e e k l c k .  Ogłoszeni* w PARYZL ps-syj 
mnie wyłącznie dla „Gaeety K łt .Ł ajencja par, 
Adama, Correfcnr de la Croir, łłou g ; ił. prenne*- 
rate saś p. pułkownik llacikowski, Fanbong. Poi- 
■onnioro 3S. W WIEDNIU pp. Haseenstoic et Voglrt, 
nr. 10 WftUfischgasss, A. Oppelik Sta.lt, StobeDb-f.tf-i 
2. Rotter at Cm. I. Itiemorgaaao 13 i G. 1* Dssbp 
Cm. 1. MfciiBaiiiaMtraseo 3. W  FRANKFURLSE; ■-» 
Menem w Hamburgu pp. Haasocsteia Yogirr.

OGŁOSZENIA przyjmują eię sa opłatą S 
od m is ji*  ebigfticf jednego wiersza drabegue famr 
kiom. Listy irckllamsyjno uieopiaezftjBOWiws s if  
olegeję &Łuko-ę7fenir.. Manodkiypt-i drobc.-. co: 
ewiraesją się, bywają awzftooee.

Do szczegółów z niedzielnego posiedzienia 
delegacji węgierskiej, w komisję zamienionej, a 
wjęe stenograficznego protokołu meprowadzącej, 
dddamy wniesioną przez sprawozdawcę przedło- 
żejnia kredytowego, p. Falka, rezolucję :

„Na wypadek, gdyby dalszy przebieg spraw 
wschodnich okazał nieuchronną i naglącą konie
czność mobilizacji sił zbrojnych austio-węgier- 
skich, daje się ministerstwu wspólnemu upowa
żnienie, aby — wzywając niezwłocznie do prze
pisanego ustawą współdziałania konstytucyjne 
organa reprezentacyjne —  mogło oraz tymcza
sowo, w porozumieniu z rządami obu dzielnic 
mbnarchii, poczynić pod własną odpowiedzialno
ścią aż do wysokości GO mil. zł. wydatki, na 
mbbilizkcję potrzebne. Pokrycie tej sumy ma być 
w5 drodze konstytucją przepisanej przeprowadzo
nym.*

W  motywach swoich podniósł p. Falk z na
ciekiem, jako zupełnie jest przekonanym, ie  hr. 
Ahdraśsy w istocie ma akc wielką, energiczną 
n myśli, i że obsadzenie Bośnii nie jako cel, 
Alp jako środek do cela uw aża; zresztą wezwał 
AJhdrassego, aby jasno i otwarcie się oświadczył. 
Tym sposobem zupełnie wytrącił opozycji z ręki 
błoń, którą zamierzała wymódz odrzucenie kre- 
dttu. Mimo to jednak wycieczek nie zaniechała.

Przemawiali od niej Szilagyi, Apponyi, Sze- 
cken, Banhidy, poczem Andrassy głos zabrał, 
i w mowie całogodzinnej, zdumiewająco płynnie 
i z  werwą wygłoszonej, odpowiedział na w yciecz
ki opozycji; a to między innemi: „Niemożna brać 
mi za złe, jeżeli w przededniu konferencji będę 
mówił oględnie. Stanowczo muszę zaprotestować, 
jakobym dążył do zajęcia Bośnii, choćby to tylko 
niiało być surogatem akcji. A  dalej, że z inte
resami monarchii bezwzględnie jest niezgodnem, 
aby utworzono Bułgaiję, aż po morze (Egejskie) 
sięgającą, i aby Moskwa Bnłgarję dłużej niż 
bezwarunkowo potrzeba, t. j. około 6 do 6 
miesięcy okupowała." Mowę Andrassego przyjęto 
oklaskami. Inne szczegóły podane są poniżej w 
urzędowym telegramie.

ale nie określił jeszcze tej sfery interesów - -  
ściśle określonego programu hr. Andrassego 

jeszcze niedostaje.
„Hr. Andrassy nie robił kwestji gabineto

wej ze sprawy kredytu. I  byłoby smutno, gdyby 
inaczej był postąpił. Jesteśmy pewni, że po roz
prawach obie delegacje użyczą swego zupełnego 
poparcia hr. Andrassemu.*

Otoż te szczegóły, to ścisłe określenie pro
gramu podał Andrassy w niedzielę i poniedzia
łek, —  i w niedzielę wnioskiem Falka z góry po
bił opozycję w delegacji węgierskiej —  a już w 
uiedzielę było według Tagblattu prawie pewnem, 
że przynajmniej dwie trzecie delegacji przedli
tawskiej oświadczą się za Andrassym, t. j. za 
kredytem.

Według Montagsrevue węgierski minister 
h indlu, p. Trefort miał przybyć do Wiednia dla 
porozumienia się z rządem przedlitawskim co do 
sporów ugodowych.

Obeor z&grzebski oświadcza na mocy upo
ważnienia, że wiadomość, jakoby biBkup Strosa- 
majer miał poprowadzić do Wiednia deputację 
begów bośuiackich, jest zupełnie zmyśloną.

n.

POD OBUCHEM.
P o w ie ś ć

przez

TEOD. TOM. JEŻA.

(Ciąg dalszy.)

Powiedziawszy to, nosem czmychać począł, 
jakby mu co zatkało kanał organu powonienia.

—  Panu hrabiemu dobrodziejowi!... — po
wtórzył hrabia Andrzej, puszczając mimo uszów 
przemówienie gospodarza domu. Ja tu sobie po 
prostu z wizytą sąsiedzką... Dowiedziawszy się, 
żeś się hrabia schował...

—  Ja się schował?... — przerwał hrabia Ro- 
deryk.

— Dowiedziawszy się, żeś się hrabia ukrył. .
—  Ja się ukrył ?.. Jak Boga kocham...
— Dowiedziawszy się, żeś się hrabia schro

nił od much... —  poprawił się pospiesznie hrabia 
Andrzej —  postanowiłem odszukać go i schro
nienie z nim podzielić...

—  Ja, jak Boga kocham, nie winien nic ni
komu... nic nie mam ani do oddawania , ani do 
dawania. .

— Ba... alboż to ja utrzymuję co innego.. 
Ja pod tym względem tak dalece odmiennej je
stem opinii, iż sam mam hrabiemu coś do dania...

Czmychając nosem , hrabia Roderyk wpa
trzył się w hrabiego Andrzeja z wyrazem nie 
małego zadziwienia w oczach. Po chwili rzekł:

—  A to!..
—  A tak... mam coś do dania...
—  Mnie ?...
—  Tak, panu, mości hrabio...
Hrabia Roderyk czmychnął podwójnie no

sem razy kilka. W idocznem było wrażenie, jakie 
na niego słowa hrabiego Andrzeja w yw arły; \vi- 
doczneni oraz było, że ten z wrażenia korzystać 
chce, dodał bowiem z pośpiechem:

—  Ale potrzeba żebyśmy wyszli z piwnicy, 
pomimo że tu tak dobrze, tak chłodno, tak much 
nie ma... Chodźmy...

Hrabia Roderyk nosem czmychnął.
—  Chodźmy, hrabio...

—• Tlni thu... ależ, kiedyż bo tam... kto wie, 
czy... thu thu... nie ma kogo takiego co wziąć 
chce.,.

—  I... ktoby też tam b y ł !.. A zresztą, cho
ciażby i b y ł, to pan hrabia, ja hrabia, hrabiów 
dwóch gdy czoło postawi, to... hm... niech kto 
wziąć co spróbuje!..

Przy słowach tych , wcisnął hrabiemu Kode
ry kowi rękę pod ramię i wyprowadził go na 
światło dzienne, na którem, jak na tóż, trzech 
naraz wierzycieli drogę ini zastąpiło.

— Co to ?.. — zapytał hrabia Andrzej.
Wierzyciele, w tonie na impertynencję zakra

wającym, pretensje swoje przedstawili.
—  P recz !..

Ehe!.. ~- zawołał jeden. Precz?..
—  Precz!.. —  krzyknął hrabia Andrzej, 

przytrzymując hrabiego Roderyka, który rwał 
się do piwnicy z powrotem. Nie ma tu do dawa
nia n ic!.. Na drogę prawa !.. na drogę prawa!.. 
a nie, to psami wyszczuć każę!. Hej!..

Ostatni wykrzyknik stosował się do sług i 
znamionował, że pogróżka bliską jest urzeczy
wistnienia. Wierzyciele, uszy jeno po sobie zło
żyli i wynieśli się.

— A co !... — odezwał się hrabia Andrzej. 
Co dwóch hrabiów, to nie jeden...

Hrabia Roderyk śmiał się po cichu śmiechem 
urywanym :

— Chi clii... chi clii... chi clii chi...
Obrót, jaki rzecz wzięła, widocznie mu wielkie 

sprawił zadowolnienie. Wyśmiawszy się, nosem 
czmychał.

— Teraz zaś — zaczął hrabia Andrzej —  
oto co zrobimy... Pojedziemy...

—  Dokąd?...
—  Do mnie... Tam ci żaden kredytor w oczy 

nie spojrzy.-. Siądziesz ze mną do pojazdu, swemu 
zaś pojazdowi później przyjść każesz...

Wsunął mu rękę pod ramię, poprowadził, 
do powozu, wsadził i uwiózł.

W  Motowidle otoczono gościa względami i 
nadskakiwaniem. Hrabia Roderyk nosem czmy
chał i rad był foldze, jakiej doznawał przez ciąg 
kilkodniowego pobytu pod gościnną strzechą. 
Sani powrót do domu zwlekał, odkładając takowy 
od dnia do dnia. Podobało mu się w Motowidle,

W  poprzednim artykule przytoczyliśmy do
wody, że Rumunia jeżeli stała się satelitom Mo
skwy to jedynie w skutek tego, iż słaba i bez
bronna nie mogła stawić jej opozycji na własną 
rękę, a w chwili gdy próbowała oponować, nie 
znalazła poparcia u żadnego z mocarstw euro
pejskich. Bratiano mową swoją i przedłożeniem 
popierających ją dowodów zrehabilitował Rumu
nię w oczach wszystkich ludzi, istotnie miłują
cych swobodę. To też cała niezawisła prasa e- 
aropejska cofnęła wszystkie ts zarzuty jakie 
przez ciąg zeszłorocznej wojny robiła Rumunom, 
a naród dorobańców, zrehabilitowany militarnie 
pod Plewną, gdzie głównie się przyczynił do 
odniesionego przez Moskali tryumfu nad Tnrka-

| nie dla tego że była tam przejrzysta panna na 
wydaniu, na którą on patrzył z ukosa i która 
się do niego wcale nie odzywała, ale dla tego, 
że go kredytorowie nie' nagabywali. Oddychał 
piersią pełną, szeroko, na w zór Parysa w Ara- 
bistanic, gdy huragan zwalczony u stóp jego legł, 
i oddychałby tak Bóg wie jak długo, gdyby go 
hrabia Andrzej nie ocucił.

— No i cóż hrabio... —  zapytał ten ostatni 
razu pewnego —  ciekawyś wiedzieć, co ci do 
dania mam?...

—  Thm tlini... ja?... ciekawy?
— No tak... W iesz przecie, żeni ci coś dać 

obiecał...
— T o  jest... thm... wiem przecie...
—  Cóż?... jak ci sie zdaje?...
— Mnie się nic nie zdaje... Mnie... thm thm...
•— ( ihcialbyś jednak dowiedzieć się nnkoniec?...
— T o jest... tak... thm... nakoniec...
—  Owóż, mam ci do dania pannę Emilję, 

córkę moją jedynaczkę... Chcesz... bierz; nie 
chcesz... wracaj na pastwę wierzycieli...

— Thm... thm... — odczmychnął powoli hra
bia Roderyk.

—- Jakże się decydujesz?... hę?...
—  Thm... thm...
—  W olisz mieć żonę, czy wierzycieli na 

karku?... Z  żoną. widzisz, dostanie ci się Moto- 
widło, a przytem, ja się do interesów twoich 
wezmę i potrafię coś tam kredytorom z paszczy 
wykręcić... Będę się z nimi sam ujadał, ciebie 
o nic głowa nie zaboli... T y  mi tylko plenipo
tencję dasz...

—  Ja... dać?... za nic!... —  zawoła! hrabia 
Roderyk z przerażeniem.

-  Podpiszesz...
—- Podpisać?... nie!...
—  W ięc imię i nazwisko swoje u spodu 

półarkusza białego papieru nakreślisz...
—  Thm... thm...
Zaręczyny i po zaręczynach ślub odbyły 

się następnie gładko. Teść, na m ocy nakreślo
nego na czystym papierze imienia i nazwiska, 
zajął się interesami zięcia szczerze i z dóbr roz
ległych potrafił dla niego oczyścić wioskę jedną, 
w której państwo młodzi zamieszkali, i zamie
szkiwali w niej, aż do śmierci hrabiego. An

drzeja. Hrabia Andrzej dopiął swego, hrabstwo 
córce pozostawiając; doczekał się jeszcze i tej 
pociechy, że piastował w nuczkę, hrabiankę Ju- 
leczkę i wnuka, hrabiego Fredzia. (0 . d. n.)

Kronika czerniowiecka.
Obiecałem wam wprawdzie przysłać spra

wozdanie z ostatecznej rozprawy członków wy
działu Towarzystwa rumuńskich akademików 
„ Ar bor osa “ o zaburzenie spokoju publicznego, 
która się odbyła jeszcze w pierwszch dniach
b. m. i skończyła jednogłośnem uwolnieniem obwi- 
lfionych przez przysięgłych, —  rozważywszy je
dnak dobrze cały ten proces, widzę, iż na szcze
gółowe sprawozdanie nie zasługuje.

Proces ten, który w swoim czasie tyle w 
mieście naszem narobił hałasu, którego ostate
czna rozprawa odbywała się przy takim natłoku 
publiczności, iż literalnie drzwi do sali otworzyć 
nie można było, okazał się mało znaczącym. 
Wina podsądnycb, była tylko wybrykiem mło
dzieży, która cieszyła się i używała tak zwanych 
praw akademickich bawiąc się w  stowarzyszenia, 
które co najwięcej były dowodem, że młodzież 
rumuóska poczuwa się do swej narodowości, że 
ma samowiedzę, iż należy do narodu Rumunów i 
posiada odwagę, przyznania się do niego. Na po
parcie słów moich zacytuję tylko słowa jednego 
z oskarżonych, gdy mu kazano się wytłumaczyć 
jak rozumie s ło w a : „bracia oddarci od wspólnej 
matki" znajdujące się w telegramie do Bukaresztu, 
który miał być właśnie tym burzycielem spo
koju publicznego.

„Jako Rumuni poczuwamy się do jednej na
rodowości z Rumunami będącymi za granicami 
państwa austrjackiego. Politycznie jesteśmy 
rozdzieleni — nikt mi jednak zabronić nie może, 
abym w austrjackiem państwie był Rumunem i 
do jednej poczuwał się narodowości z całym na
rodem rumuńskim.*

Często przedstawia się to zagadką dla nie
których —  a przecież fakt jest faktem ! Po stu 
latach rozdziału pod trzema różnemi żyją Polacy 
berłami, a przecież Litwin, W ielkopolanin, Ma
zur, Galicjanin, każdy na pierwsze pytanie czem 
jest, odpowie jestem Polakiem choć bytu poli
tycznego nie mamy.

Jak więc wspomniałem, rozprawa ostateczna 
odbyła się. Był to pierwszy proces polityczny 
na Bukowinie, wedle zwykłych trybów karnego 
procesu; oskarżeni zostali jednogłośnie uwolnieni, 
a publiczność powiedziała jednogłośnie, że spra
wa nie była wcale tak interesującą, aby warto 
było szerzej i obszerniej nad nią się zastana
wiać.

Drngą przyezyną, dla której nie posełam 
wam sprawozdania z tej rozprawy, jest— strach.

Tak jest, boję się, dalibóg że się boję —  
nie c. k. prokuratorji, bo rozprawa była publi
czną, więc sprawozdanie z niej wolno by było 
drukować, ale boję się „Bukowiny* i „Czernio- 
w icerki."

Nie pierwszy to raz na tym bożym świecie 
zdarzył się wypadek, że o ładnego chłopca kłóci 
się stara ciocia z młodziutką siostrzenicą. Tym 
ładnym chłopcem jest w  obecnym wypadku ste
nogram z rozprawy alumnów.

W obec tego tedy łatwo pojmiecie, iż boję 
się naruszyć ten niebezpieczny temat, aby się 
także z kim nie pokłócić, kiedy sprawozdanie z 
jtej rozprawy ma już takie szczęście, że się o nie 
kłócą.

Dla tych, których rzecz cała wcale nie in
teresuje, dodaję dla wyjaśnienia, że Bukowina 
jest dwa razy miesięcznie wychodzącym, bardzo 
starannie redagowanym dziennikiem niezawisłym, 
wytykającym bez ogródek, ale i bez namiętności 
wszystkie w mieście i kraju dziejące się nadu
życia, popierającym wszystko, co jest dobre i 
szlachetny ma cel, szlachetny —  a potępiającym 
bez miłosierdzia wszelki zastój, zacofanie, i pa- 
rafiańszczyznę.

Ciocia Czcrnowlcerka zaś jest jak się należy
c. k. ciociom, lubi przedewszystkiem status qw, 
a nienawidzi wszelkich zmian.

Tyle w ogóle co do cioci i siostrzenicy.
Dla tych co więcej nie chcą wiedzieć o 

sprzeczkach dziennikarskich, tę wzwiankę jesz
cze zrobić muszę, że w obecnej sprzeczce nic 
poszło owym dziennikom wcale o postęp lub za 
trzymanie status quo, ale poprostu tylko, o pro
zaiczny stenogram.

Redakcja Bukowiny utrzymuje, że stenogram 
kupiła na swą wyłączną własność, Gazeta Czer
niowiecka dowodzi, że nim Bukowina zrobiła co 
do niego ugodę ze stenografami, stenogram był 
już własnością Gaz. Ozer.

Tyc’i wszystkich, którzy w tej w sprawie 
więcej życzą sobie mieć informacji, odsełam do 
numeru Gaz. Gzer. i Bukowiny, które to oba 
dzienniki byłyby bardzo zajmującemi, gdyby w 
miejscu tej polemiki był niezadrukowany papier.

Ale przejdźmy do rzeczy więcej zajmu
jących.

Karnawał dobiegł nareszcie szczęśliwie do 
swego długiego końca. Pod koniec jego był jesz- 
szcze jeden balik Towarzystwa muzycznego, k il
ka nieudałych redut w sali Czarnego orła dla 
tych, którzy nie używają rękawiczek, a mydła 
tylko przed redutą, dwie lub trzy większe za
bawy prywatne, i maskowy bal Towarzystwa 
gimnastyków.



mi, został już dzisiaj —  co daleko ważniejsze — 
zrehabilitowany moralnie i politycznie, a w za
pasach swych z Moskwą ma za sobą sympatje 
całego świata cywilizowanego.

A  zapasy te jak wiadomo przeszły już w 
okres ostry, w któryoi niepodobna przypuszczać, 
żeby Moskwa zaangażowawszy się tak daleko 
podrażniona dziś dotkliwie przez Rumunów, co 
fnąć się mogła i chciała przez sam tylko re 
spekt dla hr. Karola i dla podpisanej z nim w 
kwietniu z. r. konwencji. Wiadomo bowiem, że 
list cara do ks. Karola, w którym car żąda od 
stąpienia Bessarabii, nie był notą dyplomaty 
czną, ale dokumentem natury prywatnej. Do li 
stu lego dołączona była ustna instrukcje, wypo 
wiedziana w formie planu przez Ignatiewa, w 
którym on wyłuszczył sposób w jaki ks. Karo’ 
przy pomocy bagnetów moskiewskich może roz 
wiązać parlament, rozpędzić posłów i senatorów, 
powięzić ministrów i niebezpiecznych dziennika 
rzy, złożyć gabinet z upatrzonych przez Moskwi; 
ludzi i dopiero z tym nowym gabinetem prze 
prowadzić transakcję z Moskwą. Car w zamian 
ofiarowywał Rumunii Dobruczę i połowę n&ddn 
najskiej fiotylki tureckiej, a ks. Karolowi doży 
wotnią pensję i obszerne dobra w caracie. W y
powiedziawszy to wszystko nieomieszkał Igna 
tiew dodać, że Moskwa jest tak hojuą i wzglę 
dną dla tego tylko, ze ma do czyrienia z lato 
roślą domu Hohenzollernów, bo znów z każdem 
innem książątkiem rumuńskiem nie byłaby sobie 
tyle trudu zadawała.

Owóż wszystko to, i ten list i te dodatki 
Ignatiewa, było natury prywatnej, i według przy 
jętych zwyczajów dyplomatycznych nie powinny 
były należeć do międzynarodowych komunikatów. 
Tak rozumiaiła Moskwa, i dlatego drogę prywa
tną obrała. Inaczej jednak zapatrywała się Ru
munia, a znając przewrotną naturę Moskwy, i wi
dząc, że z nią nie poradzi, natychmiast całą tę 
sprawę wytoczyła przed forum Europy. Prywa
tnie doniosła dworom o komunikacjach i planach 
Ignatiewa, oficjalnie zaś, w okólniku, żądającym 
przypuszczenia Rumunii do udziału w konferen
cji zaprotestowała przeciw roszczeniom Moskwy 
do Bessarabii, odwołując się na dokument natu
ry prywatnej, na list cara.

To jedno wystarczało już do oburzenia Mo
skwy. Ale nie dość na tem, — Rumuni dopu
ścili się jeszcze niewinnego żartu, i to z osoby 
cara. W  okólniku swym, w którym list carski 
podany jest jako jedyny dowód roszczenia Mo 
skwy do Bessarabii, odwołują się oni do uczucia 
szlachetności „tego monarchy, który nietylko w 
swoim państwie, ale na całej kuli ziemskiej z ło 
żył dowody, że posiada duszę szlachetną, zami 
łowanie prawdy, i w najwyższym stopniu poczu
cie sprawiedliwości." Przesadne te pochwały, 
wstawione w najdrażliwszym punkcie, miały po
zory nieco za grubej ironii. W Berlinie, gdzie 
hierarchię dyplomatyczną więcej cenią niż węzły 
pokrewieństwa, miano się wyrazić z wielkiem 
niezadowoleniem o okólniku rumHńskim, i to tak 
dalece, że cesarz Wilhelm nie przyjął listu ks. 

^Karola, w którym ten się usprawiedliwiał, 
mm Zrozumieć tedy snadno, że wprowadzona 

sprawa na pole tak drażliwe, i to przez samych 
Rumunów, wypadnie na ich niekorzyść, jeżeli nikt 
ich w obionę nie weźmie, nikt taki, przed kim 
MosKwa może mieć respekt. Jeżeli ona dotąd 
zwleka jeszcze i nie mści się na ks. Karolu i na 
gabinecie p. Bratiano, to jedynie dlatego, źe się 
obawia skandalu, i ma nadzieję, iż uda się jej 
polubownie rzecz cała przeprowadzić. Postano-" 
wiła ona z d ^ m a  faktami dokonanymi, pierw-3 
w orzędnfij-y a i i ?  ]&£[< 
wtiUyui p ok o ja m i ż przełączoną Bessarabią. 
Pierwszy już stworzyła, tem gorliwiej weźmie 
się do drugiego. A  złotem i wytrwałością dopnie 
tego, do czego możeby nie doszła drogą gwałto
wną. Albowiem Bessarabia bardziej jeszcze mo
że niż Bułgarja obchodzi Europę.

Żeby uzasadnić to zdanie, musimy przede- 
wszystkiem opracować odnoszący się do tej 
sprawy materjał historyczny.

Staraniem każdego mocarstwa jest posiadać jah 
nai więcej naturalnych dróg handlowych. Drogami 
takiemi, akiemi arterjami, któremi najłatwiej eks
portować wszystkie nad potrzebę wyprodukowane 
soki żywotne kraju, . wytwory przemysłu i han
dlu, i któremi najsnadniej importować prodnkta 
zagraniczne, są rzeki. Im większa rzeka, tem 
większą ma pod tym względem cenę. A  Dunaj 
należy do największych rzek europejskich. To 
też o posiadanie jego i o wolną na nim żeglugę 
toczyły się w dziejach liczne zatargi. Moskwa 
nigdy w dawnych wiekach nie zabiła słupów 
granicznych nad brzegami Dunaju; usilnie się 
jednak zawsze starała dotrzeć choi ażby do jego 
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ujścia, posiąść je, tym sposobem zamknąć Dunaj 
przed Europą i haracz nałożyć na żeglugę na 
nim.

Usiłowania te jej, od rozbioru Polski, coraz 
szybciej prowadziły ją do zamierzonego celu. 
W  X V III wieku prawe i lewe porzecze dolnego 
Dunaju należało do Turcji, a terytorjum jej roz 
ciągało się aż do Akermanu, nad morzem Czar 
nem. Cała tedy Besarabia, tak rumuńska jak i 
moskiewska, z Kiszenicwem, Benderem, aż po 
Chocim, podlegała władzy sułtanów. Dniestr sta 
nowił granicę. Dopiero w X IX  stuleciu, na mocy 
traktatu z 28. maja 1812 r. spisanego w Buka
reszcie, Turcja ustąpiła Moskwie całą Besarabię 
i lewe ujście Dunaju, zwane Kilią. Aliści ujście 
to nie jest dostępne dla statków o silnem za
głębieniu. Moskwa tedy, chociaż dotykała do 
Dunaju, nie miała go jednak w owem posiada
niu. Potrzeba jej więc było gwałtownie opano
wać średniem ujściem Dunaju, Suliną. I  dopięła 
tego w  1826 r., spisując z Turcją traktat w A 
kermanie. Wreszcie po traktacie Adrjanopolskim 
(w 1829 r.) stała się panią i trzeciego ujścia, 
św. Jerzego. Odtąd datuje jej władza nad dol
nym Dunajem, odtąd także datuje upadek żeglu 
gi na tej rzece. Niepodobna nam opisywać wszy
stkich przeszkód i sposobów, jakich Moskwa 
używała do zniszczenia handlu trausportowego 
na Duuaju i do zredukowania niemal do zera 
tej głównej arterji europejskiej, która dzisiaj za 
pomocą systemu kanałów łączy  się już z Renem 
i tworzy wraz z nim nieprzerwaną komunikację 
wodną pomiędzy morzem Czarnem a morzem 
Niemjeckiem.

Zeby tym nadużyciom koniec położyć, odsu
nęły mocarstwa na kongresie paryskim Mo
skwę od Dunaju i postępując z nią grzecznie i 
delikatnie, odebrały jej tyle tylko, ile po
trzeba było, żeby ją  od brzegów Duuaju odsu
nąć. Pozostawiły zaś przy niej większość tych 
ziem, —  które dostała w skutek Bukareskie- 
go traktatu, a które zasiedlone są przez Ru
munów.

Owoż dzisiaj pragnie Moskwa przyłączyć 
znowu do siebie ten kawałek nadbrzeża Duna- 
jowego, pragnie znowu wziąć Duuaj w swe po
siadanie i znowu zniszczyć całą na tej rzece 
żeglugę i cały na brzegach jej handel. —  Tym 
sposobem w pierwszym rzędzie dotyka ona inte
resów Rumunii, Serbii i Austrji, w drugiem Nie
miec, bo jak powiedzieliśmy, Dunaj, biorący po
czątek w Badeńskiem, połączony jest ki.nałami 
z Renem, w skutek czego statki ładowne z je 
dnej rzeki przepływają do drugiej. Atoli ze

mianowania. Lwowski wyższy sąd kra- ’ ruchy przeciwnika, któryby chciał skorzystać z
jowy zamianował praktykanta sądowego Jana Cy- 
byka bezpłatnym auskultantem.

Krajowa dyrekcja skarbowa we Lwowie za
mianowała praktykanta podatkowego, Romana Die- 
tziusa, adjunktem podatkowym w XI klasie rangi.

Powszechnie też wiadomem jest, jak gorliwie i 
świetnie spełniał zawsze swój obowiązek kapelmi- 
strzowski, gdy kapela jego brała udział w festy
nach narodowych. P. Rosenkranz ma wszelkie pra
wo do naszej sympatji i życzliwości.

* Walne zgromadzenie Towarzystwa zaliczko
wego we Lwowie odbyło się 10. bm. o godz. 3.
popołudniu w sali ratuszowej. Przewodniczący p. . . --------  . . , , . , . * . ^
Alfred Młocki, prezes rady zawiadowczej Towa-1 Wiek bieżący tak brzemienny w doniosłe wypadki j wprost memożebny. Światło elektryczne nżyte w 
rzystwa, zagaił posiedzenie przemową, w której dziejowe, jest jakby dla harmonii zarazem i pło- j Metz miało być nadzwyczaj s le — olbrzymie

ciemności nocnej dla dokonania czy to pewnej ope
racji, czy odwrotu i t. p. Do prób robionych w 
Metz nżyto bardzo silnych latarń elektrycznycn i 
jak mówią, można było doskonale rozróżnić od
działy wojska znajdujące się w odległości 4500 
stóp. W  takich warunkach wszelki ruch nieprzy-

- -  (?) Tarnów d. 9. marea. (Nowy podatek) jaciela w odległości jakiej półtory wiorsty, jest
Światło elektryczne nżyte w

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— W  Krakowie opuściło prasę dzieło p. t. 
„Geograficzne Imiona Słowiańskie", 'Stawione al
fabetycznie według nazw ich niemieckich, włos
kich, rumuńskich, węgierskich i tureckich, z doda-

towaa oraz wielkiego nietylko naukowego ale 
i praktycznego znaczenia. Pan Zarański dziełem 
tem oddał wielką usłngę naukowej literatnrze na 
szej. Wydaną została przez Komisję językową 
Akademii umiejętności w Krakowie. We Lwowie 
znajduje się na składzie w księgarni Karola Wilda.

—  Nakładem księgarni Gubrynowicza i Schmidta 
opuściły prasę „Nowe opowiadania historyczne"

,e
wszystkicl tych mocarstw, najwięcej straci n: rzystwo na znaczniejsze straty narażone byó mo-
tem Austija, choćby dlatego, że Dunaj przew a-j g.|0 straty w ogóle od założenia Towarzystwa

podniósł widoczny pomyślny stan Towarzystwa,! «*ny w oryginalne pojedyńczych indywiduów pomy-; elektro - magnetyczne maszyny poruszane były 
rozwijający się i \ażdy \ rokiem, bez względu na- «ty, których próbkę na przyczynek do historji ni- z» pomocąpary. 
wet, na wycofanie w ostatnich czasach kredytu ze niejszem podaję. Odezwą tutejszego c. k. staro- 
strony banku narodowego, Towarzystwa kredyto- atwâ  z 28. stycznia 1878 I. 1647,  ̂wezw no dy- 
w.ego ziemskiego i Towarzystwa wzajemnych ubez- rekcję miejscowej szkoły wydziałowej, „as iby ce- 
pieczeń. —  Ze -Sprawozdania dyrekcji odczyta- êm wymierzeni podatku dochodowego wykazai a 
nego przez dyrektora Wacława Dąbrowskiego, tych nauczycieli, którz”  w latach 1875, 1876 i 
wyjmujemy następujące ważniejsze dane: 1877 jakiekolwiek tantiemy ze szsolnych opłat i

Z końcem roku 1876 liczyło Towarzystwo, naleiytości otrzyni—i.“ 
członków 1576, w r. 1877 przybyło 253, ubyło 1 Odnosi się to do ta^s pobranych za egzaminu 
79, liczba członków zatem powiększyła się w r. prywatne, prócz których, dochody jakiegoś innego j niem niektórych łotyskich i innych zagranicznych 
1877 o 174 a Towarzystwo liczyło dnia 31. grn‘- ■ rodzaju, są dla nauczyciela Indowego w dzisiejszych polszczonych przez S. Zarańskiego. Praca to grun 
dnia 1877 razem członków 1750, a mianow iezreform ow anych stosunkach, ziemią najzupełniej nie-jtowua oraz wielkiego nietylko naukowego 
rękodzielników i przemysłowców 631, handlarzy ijznaną W  skutek powo anego na wstępie reskryptu 
kupców 117, fabrykantów 6, rolników 65, w łaści-, przesłała dyrekcja Ż lany wykaz z nadmieuieniem, 
cieli większych posiadłości 29, umysłowo pracują- j żewyłączając kierownika, tudzież katechetę, wszyst- 
cych 666, kapitalistów i bez określonego zajęcia j kim B)- przy zakładzie pracującym nauczycielom 
229, instytncyj (stowarzyszenia) 7 ; razem 1750 j dostała się w udziale w 3 latach razem kwota 
członków. Na odziały tych 1750 członków wyno-1 14‘ z1, 88 c- ^ podzielenia tejże przez 10, jako 
siła dnia 31 grndnia 1877 deklarowana kwota liczbę nauczycieli, wypada na jednego przeciętnie v
200.883 złr., z końcem 1876 176.492 złr., a zatem '14 z ł- ? 8 c- pobranycn w latach 3, czyli 4 zł jprzez dra Antoniego J. Pomimo tePdeneji i poglą 
podniosła się o 24.391 zh j76 c w roku jednym. I od takiej to olbrzymiej ■ dow niezawsze wytrzymujących Lrytykę, opowia

Fundusz rezerwowy, którego stan wykazuje 
zamknięcie rachanków z k otą 8536 złr. 23 ct 
osiągnie po dopisaniu części przypadającej z ze
szłorocznego czystego zyskn normalną statutem 
wskazaną wysokość, tj. 10% wypłaconych udzia
łów. Majątek własny Towarzystwa wynosił 31 
grndnia 1877 roktu-w udziałach 98.450 złr. 21 ct. 
w fnnduszu rezerwowym 8536 złr. 23 c t . ; razem 
106.987 złr. 44 ct.

Pożyczek udzieliło Towarzystwo w ciągu r.
1877: 2303 w kwocie 768.956 złr. 67 c t , z tego 
spłacono w r. 1877 455 279 złr. 29 ct., pozostało 
1163 pożyczek z r.-1877 w kwocie 313.677 złr.
38 ct.

Z końcem r. 1877 podniósł się stan pożyczek 
w porównaniu z końcem rokn 1876 o 228 pozycyj 
i kwotę 54.787 złr. 95 ct. czyli o 18.35%. Z lat 
dawniejszych natomiast ściągnięto kwotę 258.889 
złr 43 ct., czyli 87.04% , a z pozostających 39.565 
złr. czyli 12.96% z lat 1871 — 1876 jest prawie 
wszystko sądownie lub pozasądownie należycie za- 
bezpieczonem, tak że nie me obawy, aby Towa

śnie płynie przez jej ziemie. Dla aiej przeto 
twestja rumuńska jest po prosta jej własną 
twestją. Stając w obronie Ramanii, staje ona w 

obronie swych własnych interesów; podnosząc jej 
sztandar, walczy w imię swego handla i dobro
bytu swych ludów.

Owóż, zdaniem naszem, Austrja stając się 
orędowniczką Ramanii, nietylko powinna brou'ć 
jej połowicznie, ale powinna wprost dążyć do 
zniesienia traktatu Bukareskiego, który nigdy 
przez Earopę nie był ratyfikowany i do przyłą
czenia do Ramanii całej Besarabii, po Dniester. 

Wtedy dopiero rozwiązałaby ona stanowczo kwe- 
stję rumuńską, sympatje Rumunów przyciągnęłaby 
do siebie, i z Ramanii, znacznie powiększonej, 
utworzyłaby silną zasłonę przed Moskwą.

Posypaliśmy po tem wszystkiem już głowy 
popiołem i poszliśmy na śledzia do Paczeóskie- 
go. To ostatnie wykonanem było przez tańczą
cych i nietańczących z wielką solidarnością. J e 
steśmy wielkimi wrogami moskali, a Paczeński 
zapewnia, że sprowadza je  w beczułkach u źró
dła zakupionych.

A potem ? - -  po popielca? Po popielcu za 
częliśmy role tańcujących na nowo.

Tyle smutnych jest chwil i rzeczy w życiu, 
dlarzego się nie mamy bawić póki jest ochota.

Co do nas, wyznajemy, czekaliśmy rozpo
częcia się posta, nie dlatego jakobyśmy zazdro- 
śnem kiem patrzyli na tańczących, będąc jaż za 
starym da brania czynnego ndziała w zabawie, 
ale że z niecierpliwością oczekiwaliśmy zapowie
dzianych jeszcze z końcem ubiegłego roku przez 
dyrekcję towarzystwa polskiego wieczorków mu
zykalno- deklamacyjnych i szeregu odczytów i 
wykładów.

Uznajemy słuszność pobadek, które dyrekcję 
nakłoniły dopiero w post wieczorki arządzać — 
ze względu jednakowoż na doniosłość i ważność 
takich zebrań towarzyskich, chcielibyśmy docze
kać się jak  najprędzej ich wykonania.

Najważniejszą częścią 1 najdonioślejszym mo
torem, którym obecnie działa w towarzystwie bra
tniej pomocy, jest biblioteka.

Biolioteka towarzystwa, aczkolwiek licząca 
niespełna 900 tomów, pozostawia jednak bardzo 
wieie do życzenia.

Pozwalamy sobie zw rócić uwagę dyrekcji na 
tę okoliczność, że wydając pieniądze na książki 
dobre, gospodaruje bardzo pożytecznie powierzo
nym sobie groszem publicznym. Pożytek ten wy
kazuje się ruchem, jaki panuje w księgozbiorze 
i faktem jest, iż z tej tak szczapłej liczby ksią
żek bardzo się wiele rozchodzi pomiędzy) czy
telnikami. Jest to wprawdzie jedyna biblioteka 
polska na całą Bukowinę, korzystają więc z niej 
Polacy rozproszeni po wszystkich kątach tej 
krainy.

Ze względu na doniosłość i wielkie posłan
nictwo książki 'dącej w strony odalone od serca 
i czucia kraju, odzywamy się po raz wtóry z te- 
ge miejsca do tych w szystkich , którym daną 
jest sposobność bez uszczerbku przyczynić się 
do szlachetnego cela.

wynoszą wraz z tem. co wykazaliśmy w sprawo
zdaniu za rok 1865 1 1876. jakoteż z wstawione, 
mi w kwocie 758 złr. 11 ct., lOma wątpliwemi 
pozycjami do bilansu za r. 1877; —  razem 1165 
złr. 37 ct., czyli w stosunku do ndzielonyeh dotąd 
pożyczek zaledwie 0.05%  —  a na pokrycie tych 
strat wystarczy odłożyć z tegorocznego zysku kwo 
tę 500 złr., gdyż reszta znalazła pokrycie w wy
znaczonych na ten cel kwotach z zyskn z rokn 
1875 i 1876.

Kapitał obrotowy wynosił z początkiem roku 
1877 310,713 złr. 95 ct. z końcem 364.879 złr, 
65 ct.

Obrót ogólny wynosił w r. 1876 2,648.785 
złr. 86 ct., w r. 1877 3,205.302 1>0 ct.,
zwiększył się zatem o 556.547 żj> _64 ct. Czysty 
zysk z r. 1877 wynosi 14.130 złr. T ct.

■ Eo odczytaniu sprawozdania taPtausj"? r»wizvj-
Kronika miejscowa j

EfWdn dnia l l  marca srok ubiegły 1877, p. Stokowski wystąpił z wnio
skiem, aby zgromadzenie przez powstanie z miejsc 

Aby obalamucić wyborców, którzy nie chcą wyraziło uznanie swe dyrekcji za przezorne, sn- 
głosować na niepewne, i rezultatu wyboru swego ‘ mienne i sprężyste działanie dla dobra Towarzy 
nie chcą poddawać pod rozstrzygnięcie koła p o - ‘ Btwa; wniosek ten jednak zagłuszony został mterpe- 
słów sejmowych, ogłosił bezimienny plakat, że ’ Ucją wniesioną przez p K. Kosteckiego: „dlaczego dy

z e z w o l e n i e  k o ł a  s e j m o w e g o  n a  
p r z y j ę c i e  m a n d a t a  p r z e z  dr. S m o l  k ę  
j e s t  z a p e w n i o n e .

Zwracamy uwagę wyborców, iż to jest kłam
stwo wierutne. Przeciwnie, niewątpliwem jest, 
iż koło sejmowe gdyby je nawet dr, Sm olka1 
zwołać mógł, nie cofnie swej achwały, na bar
dzo ważnych argumentach opartej. O zape
wnienia przyzwolenia koła mowy być nie może 
Jestto tylko finta autorów plakata.

rekcja odm ówiła jednemu z członków  pożyczki w k w o
cie 500 z łr ., kiedy jednocześnie przyznała innemu 
członkow i pożyczkę 10 .000  z łr ."

Interpelacja ta w yw oła ła  żw aw ą dyskusję, a 
jakkolw iek  kw estje podobne, w myśl statutu, nie 
podlegają  orzeczonin w alnego zgrom adzenia, d y 
rekcja ośw iadczyła  gotow ość, udzielenia w yjątk o
wo w  tym razie, żądanego wyjaśnienia. Zgrom a 
dzenie przecież  ze Błusznej uwagi, iż dopuszczenie 
publicznych rozpraw  m ogłoby  stanowić szkodliw y

W  jakiż bowiem sposób, kto zapewnić mógł dla interesów Towarzystwa precedens, nie zezwo
w imienia koła sejmowego antorów plakata, źe 
wybór dr. Smolki koło sejmowe większością g ło 
sów zatwierdzi, cofuąwszy poprzednią achwałę, 
iż mandata do W ydziała krajowego nie powinno 
się łączyć z mandatem do Rady państwa; więc 
pierwej nchwaliło koło, że taki mandat poawójny 
sprowadza zaniedbywanie przez posła oba obo
wiązków, i przynosi szkodę sprawie publicznej, 
a teraz ma achwalić, iż ten mandat podwójny 
jest pożyteczny dla sprawy publicznej?

Czyż może koło poselskie taką niedorzecz
ność popełnić ?

Z  komitetu przedwyborczego.
K. Groman. IV. Bałutowski.

* Z powodu niepogody, ruch wyborczy z rana 
był bardzo słaby i dopiero około południa ożywił 
się nieco. Agitacja za to około ratusza była dość 
energiezna i każdy z wchodzących wyborców mu
siał nieść w rękn całą pakę papierów z odezwami, 
zaleeająeemn kandydatów. W  „ostatnich wiado
mościach" prawdopodobuie podać będziemy mogli 
rezultat głosowania porannego, chociaż rnch wy
borczy, jak zwykle, dopiero po południu nabierze 
więcej życia i stanie się wyrocznym dla kandy
datów.

* Wczoraj na przedstawieniu „Dory* znajdował 
się w loży 1. piętra niepospolity gość. Był nim 
słynny tragik włoski Ernest Rossi, który w prze- 
jeżdzie do Moskwy, zatrzymał się na kilka godzin 
we Lwowie. Zdaaie jego o lwowskich artystach 
było nadzwyczaj pochlebne. Chwalił szczególnie na
turalny ton konwersacyjny i brak wszelkiej prze
sady tak w grze jak i w charakteryzacji. O pp. 
Ładnowskiej i Parźnickiej wyraził się z nadzwy- 
ezajnemi pochwałami, i przyznawał, iż widział 
„Dorę"' w wieln teatrach, lecz nigdzie go nie ude
rzył tak skończony typ hiszpański jak n pani Ła
dnowskiej.

Przypominamy, iż pojntrze, tj. we czwartek 
przedstawione będą po raz pierwszy „Dziady", a 
w piątek dramat hr. Starzyńskiego „K rw a w e  
p ię tn o ".

Panna M a rja  Mantilla przybędzie zaraz po 
występach pani Berty Ehnu i wystąpi po raz pierw
szy w „Aidzie*.

* P. A. R o s e n k r a n z ,  kapelmistrz 80. puł
ku ks. I olsztyńskiego, opuszcza z końcem marca 
b. r. swój zawód wojskowy i zamyśla osiąść nadal 
we Lwowie, aby ndzielać nanki fortepianu, harmo
nii i instrumentacji na orkiestrę tak smyczkową, 
jak i wojskową (tj. instrumentów dętych). Jako 
kapelmistrz, przez przeciąg 30-letni swej ustawi
cznie czynnej służby, zyskał sobie p. Rosenkranz 
ogólny szacunek i kilka wyższych oznak wojsko
wych ; również jako kompozytor bardzo dobrze «  
u znany i powszechnie cenione są jego ntwory.

cyfry rocznych dochodów nauczyciela ludowego za-jdania te są nie zmiernie zajmujące. Wiele w nich 
pragnął inspektor podatkowy wymierzyć podatek,! faktów nowych, po raz pierwszy wydobytych z ar-

liło na udzielenie żądanej odpowiedzi. —  Na wnio
sek komiBji Kontrolującej zgromadzenie nchwala:
Czysty zysk za rok 1877 wynoszący 14.130 złr.
7 ct. rozdzielić w następnjący sposób: na rezerwę 
podatkową 800 złr. do funduszu rezerwowego 
1636 złr. 2 ct. na 10% dywidendy dla członków,
8358 złr. 70 ct na tantjemę dla urzędników za
rządu 2335 złr. 35 Bt. —  na pokrycie możliwych 
strat z pozycji należytości wątpliwych 500 złr. 
pozostałe zaś 500 złr. przekazać do rachunku na 
rok 1878.

Nakoniec po zatwierdzeniu wyboru jednego 
członka dyrekcji (dr. Alfred Zgórski) na dalsze 
trzech lecie, zgromadzenie przystępnje do wybo
rów: jedneeo członka rady zawiadowczej, w miej
sce p. Pajączkowskiego, który mandat złożył (wy
brany p. Konstanty Iskierski), siedmiu członków 
tejże rady, ustępująeyc1 w myśl §. 24 statutu —  
i komisji rewizyjnej. —  Wybrani zostali ciż sami 
ustępujący członkowie.

* L powodu zgonu arcyks. Franciszka Karola 
Wydział krajowy wj.słał do cesarza depntację z 
adresem kondolencyjnym. Depntację tę składają mar
szałek hr. Ludwik Wodzicki, zastępca jego Oktaw 
Pietruski i członek Wydziału hr. Wład. Badeni.

* Nakładem zasłeżonego redaktora Gazety 
Gcrno8zlązkiej i Postępu Rolniczego, pism wycho
dzących w Bytomin (Beuthen, 0 S.) tj. ks. Przyni- 
czyńBkiego wyszła obecnie bardzo piękna i poży
teczna książeczka „Zasady wiary świętej rzymsko 
kat. wjobrazkach, czyli katechizm obrazkowy." Ka
techizm ten, którego wysoką wartość naukową 
uznali najznakomitsi nasi pedagogowie powinien 
uzyskać aprobatę Rady szkolnej krajowej, jako 
książka dla szkół ludowych zupełnie odpowiednia.
Nader starannie i czysto wykonane obrazki zale
cają tę książkę i nie mało podnoszą jej wartość.
Ks. Przyniczyński wydaniem tego katechizmu pra
wdziwie przysłużył się dziatwie szkolnej.

*  Dziesiąty wykład dla kobiet odbędzie się w 
środę dnia 13. marca od godz. 4%  — 5 ’ /j popołu
dniu w wielkiej sali ratuszowej. Wykładać będzie 
p. Bolesław Baranowski: z geografii.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W  sobotę o 
siódmej godzinie wieczór zajął się dach słomiany 
nad lodownią p. Karola Kisielki koło stawn. Ogień 
zniszczył w okamgnieniu cały dach słomiany, resztę 
wiązania dachowego rozebrała straż ogniowa i 
ugasiła pożar. Szkoda asekurowana, wynosi około 
600 zł. Ogień był podłożony.

Na dworcu kolei Karola-Ludwika zdarzył się 
okropny wypadek. Dnia 9. bm. e ósmej godz. rano 
padł ofiarą własnej nieostrożności Edward Szenk, 
dozorca wagonow. Przy zesnwanin i spajaniu wo
zów naładowanych budulcem, padł między w ozy i I niem elektrycznem w zastosowaniu do celów woj- 
został tak mocno przygniecony, iż na miejscu iy-jakowych. Oświecając pozycje nieprzyjacielskie 
cie zakończył.

który licząc ustawowo po 2%  w sumie 12 c. na 
głewę przypadnie, by zda się przykrym Kraju i 
państwa finansom raz przecie skutecznie zaraazić. 
Zaiste pomysł lepszej sprawy godny; gdy bowiem 
tysiące dokumentów lnb weksli lichwiarskich i nie- 
ostemplowanych suszą się z łez krzywdzonych w 
zanadrzu wielu braci z genealogii Mojżesza, co to 
w dowód braterstwa, prócz naszej kieszeni nic 
zresztą z nami wspólnego nie mają, a przytem ni 
stempla ni podatku nie płacą, p. inspektor bierze 
na cel najbiedniejszych z biednych. Że tak jcBt w 
istocie, wie o tem najlepiej tntejszy starosta pan 
Szczepański, który litością zdjęty, z własnyih fnn- 
dnszów niejednokrotnie jnż zaliczał miesięczne p la
ce nauczycielom swojego powiatu.

Wobec takiego stanu rzeczy należy się spo
dziewać, że chwalebny zamiar opodatkowana tych 
szóstkowych przychodów do skutku nie przyjdzie, 
chyba że p. Inspektor w dalszej konsekwencji opo
datkować także raczy, np. dochody z komisyj pp. 
państwowych urzędników, lekarzy sądowych itd., 
które to dochody bez porównania są i częstsze i 
popłatniejsze.

—  Z  Brzozowa. (Eilia Tow. pedagogicznego, 
wybory zarządu i teatr amatorski.) I nasze mia
steczko powiatowe zaczyna przybierać inną postać, 
Jednostajność, jaka douąd panowała, urozmaica się 
powoli i ożywia. Głównym czynnikiem tego są w 
tym roku przybyli nauczyciele, którzy sprawy nie 
zasypiając natychmiast wzięli się energicznie do 
pracy tak w szkole, jak i poza szkołą, by oświatę 
i życie we wszystkich warstwach społeczeństwa 
rozbudzić. Za staraniem tych nauczycieli zawiązał 
się w dniu 4. marca b. r. odd&ttł Tuwar^stwa 
pedagogicznego .aiedsibą"- w^Brzozowie. Oproc= 
licznie Zgromadzonych nauezycieli wpisali się w po
czet członków Tow. pedagogicznego pp. hr. Bu 
kowski i Teofil Ostaszewski właściciele dóbr , Fóe- 
drich. starosta, Knnzek, naczelnik ądowy, Lic, dr. 
med. i wicia urzędników. Do zarząda wybrano : 
prezesem p. Knnzeka, zastępc_j ,i>ri*aesa. p. JRAwards, 
Pałaszewskiego, kierownika szkoły w Brzozowie; 
podskarbim p. Piotra Biegę, naucz, ze Starejwsi; 
do wydziału weszli pp. Józef Boberski, Józef Ka- 
łażniaski i Paweł Jaślar, nauczyciele. Po ukonsty
tuowaniu się udali się wszyscy zebrani na wspólny 
obiad do miejscowego kasyna, gdzie różne ważne 
poruszono sprawy. — W tych dniach ma odbyć się 
przedstawienie teatralue, w którem wezmą udział 
uczniowie niedzielni, a Towarzystwo pedagogiczne 
zamierza dać szereg przedstawień amatorskich na 
cel towarzystwa.

—  W  Trembowli odbył się dnia 3. marca 
r. b. balik na dochód zawiązać się mającej straży 
ogniowej ochotuiczej w jednej, łaś na dochód bie
dnych uczniów tutejszych w drugiej połswie. Za
bawa ta wypadła jak na nasze miasteczko nadspo
dziewanie świetnie, co głównie zawdzięczamy za
miejscowej publiczności, która mimo wielkiej nie
pogody, wiedziona li tylko myślą szlachetną, do nas 
przybyła; za co jej też jak równie i wszystkim 
innym gościom jkładamy w imieniu biednej dziatwy 
tutejszej i zawiązać się mającej straży ogniowej 
serdeczne Bóg zapłać. Dochód czysty z tej zabaw
ki wynosi 20 zł.; mało to wprawdzie, spodziewamy 
się jednak, że przy dobrych chęciach dochód ten 
wzrośnie niebawem.

Nie możemy tn także pominąć tutejszego bur
mistrza p. L., który z wszelką gotowością salę ra
dną na ten cel bezpłatnie odstąpił —-  jak niemniej 
i tutejszych propinatorów, którzy znaczniejszym 
dochodem się przyczynili —  za co wszystkim tym 
panom składa podziękowanie komitet.

Z  Podola donoszą, ze dnia 8. lntego za
kończył życie kapelan Sióstr miłosierdzia w Czer- 
wonogrodzie, ks. Felicjan Łaszkiewicz. 8. p. ks. 
Felicjan ar. się r. 1824 w Bobrnjskn, do szkół cho
dził w Mińsku i w Wilnie, zkąd jako celnjący u- 
cz ń wysłany był do Petersburga na Btnd.ia teolo
giczne, po których powrócił do Litwy. Rok 1863 
zastał go w Nowogródku; w powstaniu zajął wy
bitniejsze stanow’sko, bo dowództwo nad małym 
oddziałkiem. Po rozbiciu oddziałn i następnym 
npadkn sprawy narodowej, mnsiał, ratnjąc życie, z 
krajn uchodzić; przedarł się szczególnym sposobem 
szczęśliwie aż do Poczajowa, a ztamtąd przez gra
nicę do Podkamienia. Bawił tn w krajn jakiś czas, 
będ*o pomocnym przy niektórych kościołach,) a po
tem odjechał do Rzymu, gdzie dostał miejsce przy 
kościele św. Trójcy. Z Rzymn ndał się ś. p. ks. 
Felicjan do Marsylii i Paryża, potem po jakimś cza
sie do Antwerpii, gdzie morBkie kąpiele nie uwol
niły go od cierpień piersiowych. Trawiony tęsknotą 
za krajem rodzinnym, powrócił do Galicji, i objął 
posadę domowego nauczyciela n jenerała hr. Ko- 
ziebrodzkiegs w Podhajczykaeh koło Janowa na 
Podolu. W roku 1872 przeniósł się do Sióstr Mi
łosiernych w Czerwonogrodzie na kapelana, z wi- 
docznemi oznakami Buchót, które atoli nie powstrzy
mały go od pilnego zajmowania się szkółką dziew
cząt 1 szpitalem. Cierpiał wiele, ale prawdziwie po 
chrześciańBkn, bez Bzemrania, narzi tania.

— K ra k ów , 11. marca. Dzisiejszy Czas wzy
wa publiczność krakowską, aby za przykładem 
lwowskiej zaczęła napowrót uczęszczać do teatrn,
eżeli jeszcze uznaje jego potrzebę w Krakowie i 

grozi, że „w przeciwnym razie pozostałby w Ga
licji tylko jeden większy teatr polski, we Lwowie."

Dziś rannym pociągiem pospiesznym przejechała 
tędy deputacja Wydziału krajowego udająca się do 
Wiednia z adresem kondolencyjnym z powodu 
śmierci arcyksięcia Franciszka Karola.

— W M etz robili niedawno inżynierowie nie
mieccy bardzo ciekawe doświadczenia z oświece-

chiwów. Forma opowiadania dodaje wiele urokn 
pracom historycznym dra Antoniego J.„ które słusz
nie zwróciły na siebie powszechną uwagę.

przemysł i handel.
W krajowej szkole gospodarstwa laso- 

wego we Lwowie rozpoczną się egzamina w pierw- 
szem półroczu 1877/8 dnia 18. marca 1878 w po
rządku następującym: Na knrsie I. 18. marca z 
fizyki, 20. marca z botaniki, 22. marca z matema
tyki, 26 marca z chemii. 28. marca z ochrony 
lasn, 29. marca z stylistyki, 1. kwietnia z zoologii, 
3. kwietnia z geognozji. Na knrsie II. 19. marca 
z cięcia lasu i pozyskania płodów leśnych, 21. marca 
z znajomości nstaw i stylistyki, 23. marca z na
uki o glebie, 27. marca z inżynierii leśnej, 30. 
marca z miernictwa, 2. kwietnia z zoologii, 4. kwie
tnia z botaniki, 5. kwietnia z matematyki i me 
teorologii. Początek egzaminów przedpołudniem o 
godzinie 9. po południu o godzinie 4. Egzamina 
są publiczne.

fBlirw6azJar.iosiat.vl!
Przeciwko poduoszeniu sprawy polskiej w 

parlamentach oświadcza! się Czas i wszystkie 
koterje do niego zbliżone. Pokazało się jednak, 
iż podnoszenie tej sprawy n’ e przechodzi bez 
pożytku. Moskale jak wiadome wieszali Polaków 
w Turcji, gdzie tylko ich napotkali. Oburzenie, 
z jakiem przyjęto t wiadomość w Europie, dał< 
powód do poruszenia jej aż w trzech parlamen
tach. Mos' ale wobec tego przestali wieszać P o 
laków i zmienni okrucieństwo na łagodność. —  
Tenże sam Czas, który zawsze_ karcił uas z t to, 
żeśmy wołali o podnoszenie sprawy polskiej w 
Radzie państwa, drukuje następującą wiadomość :

„Z  Paryża zaś piszą do nas: „W yraźnie Mc- 
skwa spostrzegła się, że wieszanie Polaków w 
Turcji- wywołało wGaędzie^wyjąwazy we Fran
cji) ogólne oburzenie. Nagle, jak donosi list wczo
raj odebrany z Turcji, Moskale zmienili postg 
powanie swoje; złagodnieli, uspokajają Polakow, 
zostawiają na miejscach, dają nowe, a niektórzy 
między nimi mówią nawet o braterstwie, fede- 
ralizmie słowiańskim i wspólnem działania w 
tym kierunku przeciw tym, którzyby chcieli spra
wie słowiańskiej stawiać zapory. W  Adrjanopolu 
zmartwychwstańcy zostawieni w zupełnym spo
koju. Znaleźli się Bułgarowie, którzy widząc to, 
wielce się zdumieli i wielce byli z tego nieza
dowoleni, udali się oni do jenerała Skobielewa 
by gc oświecić, co te mnichy za jedni. Jenerał 
Skobielew przyjął deputację w nader charakte
rystyczny sposób, bo kazał ją wyrzucić za drzwi, 
a u zmartwychwstańców postawił na kwaterze 
trzech wyższej rangi oficerów polskiego urodze
nia. W . ks. Mikołaj wziął do siebie na drago
mana Polaka, byłego oficera od kozaków snltań- 
skich. Zmiana frontn zatem, bo nie ulega wąt
pliwości, że w początkach zupełnie inaczej po
stępowano; może ma oua ua celu zaprzeczenie 
wieściom o wieszaniach lub zatarcie ich. O An- 
strji Moskale wyrażają się w Turcji nadzwyczaj 
nieprzyjażnie, i mówią głośno o jej rozbiciu."

Jeżeli poruszenie w parlamentach sprawy 
wieszania Polaków wywołało zmianę frontu w 
Moskalach i z okrutnika Skobielewa zrobiło o- 
piekuna Polaków, poruszenie innych ważniej
szych kwestji w parlamentach, nie pozostanie 
także bez skutku To pewną jest rzeczą, i hi- 
storja to stwierdza, iż Moskale wtedy tylko ła 
godnieli w ucisku i twardy system rządzenia mo
dyfikowali, gdy w Europie opinia za nami po
ważnie się upominała. Nauka to dla zwolenni
ków bierności, dla tych co uważali, iż tylko 
milczeniem służyć Polsce można.

Najważniejszą dziś wiadomością jest oświad
czenie angielskiego ministra spraw, zagranicz
ny -,h Perbyego —  w parlamencie • zrobione, iż 
byłoby głupstwem obsyiać kongres, jeśli ten kon
gres nie będzie miał władzy stanowczej lOzstrzy- 
ganią w sprawie wschodniej, tj. jeśli Moskwa 
już z góry, przed zebraniem się kongresu nio 
zobowiąże się do poddania się orzeczeniom kon
gresu. Widać, iż Anglia już tego zażądała, i 
tylko pod tym warunkiem zamierza wziąć udział 
w kongresie, a ztąd śmiało jnż można uczynić 
wniosek, iż do kongresu nie przyjdzie, bo Mo
skwa niezawodnie takiego warunku nie przyjmie.

Na potwierdzenie tego co piszemy na wstę
pie, iż Anglia podnosi sztandar helleński, otrzy
mujemy w tej chwili telegram z Londynu, dono
szący iż Northcote oświadczył w Izbie niższej, 
że Anglia poczyniła już kroki u mocarstw w 
celu przypuszczenia Grecji do kongresa. W  obec 
tego oświadczenia Northcota wszystkie powyższe 
wnioski nasze nietylko się utrzymują, ile na
bierają tem większej argnmentacyjne siły. je s t  
jnż rzeczą widoczną, labo jeszcze nie oficjalną, 
że między Anglią a Austrją i Włochami doszło 
już do porozumienia, i jeżeli nie wszystkie trzy 
te mocarstwa to przynajmniej pierwsze dwa n* 
łożyły jnż wspólny plan działania.

Upadek gabineta Depretisa a powołanie do 
steru gabineta Cairoliego w zwykłych warunkach 
miałoby tylko znaczenie w zakresie wewnętrznej 
polityki W łoch; w dzisiejszej jedna chwili ma 
pewną międzynarodową doniosłość. Wiadomo, że 
Depretis był w ręku Bismarks i Gorczakowa 
taranem wymierzonym ku Austrji. Owoż w  zwy- 

promieniami światła elektrycznego wy’ rywa się kłych warunkach, fakt ten, że Izba w” brała



swym prezesem republikanina Cairoliego, nie 
byłby balił Depretis? Król Humbert raczej 
zgodziłby się na rozwiązanie Jzby. Dzisiaj je
dnak uchwycił się skwapliwie tego faktu, po
w ołał do siebie Cairolieg< : powierzył mu zło
żenie nowego gabinetu, ale równocześnie przed 
łożył mu program polityki zewnętrzuej. Cairoli 
na program teu przystał. Jakie są punktacje 
tego programu, tego nie wiemy; rachowane są 
one w tajemnicy. Wszakże w dyplomatycznych 
sferach rzymskich utrzymują, iż jednym z głów 
nych punktów tego programu jest utrzymanie 
przyjaźnych stosunków z Austrją. Niezależnie od 
tego donoszą z rozmaitych stron, że między 
W łochami a Moskwą nastąpiło pewne, tak nawet 
doniosłe oziębienie stosunków, iż Moskwa posuwa 
się aż do wyrządzania Włochom dyplomatycznych 
impertynencyj. W  Berlinie opowiadają sobie n. p 
taką historję: hr. de Launay, ambasador włoski 
prz dworze berlińskim, otrzymał polecenie uda
nia się do Petersburga w celu notyfikowania 

\ rządowi moskiewskiemu wstąpienia na tron ks. 
Humberta. Owoż przyjęty tam został jak najzi
mniej, a co więcej, musiał trzy tygednie wysia
dywać codzień w sali audjencjonalnej, zanim 
przypuszczony został do carewicza. W  Rzymie 
podobno są oburzeni z tego powodu.

Nadeszłe dzisiaj wiadomości z Londynu ka
żą się spodziewać prędkiego już wystąpienia 
Derbyego z gabinetu. Na sobotniej naradzie mi- 
nisterjalnej miała wybuchnać gwałtowna sprze
czka pomiędzy Derby m a Beaconsfieldem. P ier
wszy miai się oświadczać za tern, że w intere
sie Anglii leży utorować drogę kongresowi, i że 
przeto Anglia powinna Moskwie ustępstwa po
czynić. Beacousfield zaś był za tern, żeby ani na 
jotę nie ustępować, i w ogóle ca>w noskiewski 
traktat odrzucić. W czoraj i w niedzielę obie
gała już w Loudynie pogłoska, że Derby podał 
się do dymisji, i że Beaconsfidd umawia się z 
Lyonsem.

Z Londynu nadeszła dzisiaj prywatna do 
Wiednia wiadomość, iż Dotniędzy Anglią a Gre
cją zawarte zestaio zaczepno-odporne przymie
rze, na mocy którego łrecja  obowiazała się na 
wypadek wojny Anglii z Moskwą wystawić 
50.000 armią po stronie Anglii. Funduszów do
starczy na razie Anglia. Armia ta grecka wkro
czy przez Tessaiję i Macedonię do Rumelii i o- 
perewać będzie n t flank armii moskiewskiej. — 
Oprócz tego Grecja całą swoją flotę oddaje w 
rozporządzenie Anglii.

W  Londynie zawiązał się z pierwszorzę
dnych znakomitości angielskich komitet do obro
ny interesów greckich.

Wiedeń 11. marca. Według obszerne
go sprawozdania „Budapester Correspondenz" 
z wczorajszego posiedzenia połączonych ko- 
misyj delegacji węgierskiej oświadczył hr. 
Andrassy: Ani okupacja ani anłjtsja Bośnii 
i Hercegow Buy nie była celem rządu i nie 
leżała w jogo zamiarach, i nie będzie też 
leżeć, dopóki z owej strony własne bezpie
czeństwo bezpośrednie zagrożonem nie zo
stanie."

Na łgywody i zapytania kilku mówców 
(ob „L yów "; p. r.) wyświecił hr. Andrassy 

» w_półt<va,godzinnej mow ę cały obszar spra 
wy wschodniej, obejmując dotychczasowe 
postępowanie rządu, stanowi.cko jego obecne, 
a zwłaszcza intencje jego co do kredytu 60 
mil. złr.

„Biuro korespondencyjne" ogłasza z 
mowy Andrassego, oprócz wywodów jego co 
do kredytu, tylko n ektóre szczegóły, któ
rych główną treścią jest to, że rządowi nic 
innego nie pozostaje, jak tylko obok bro
nienia interesów naszych w drodze pokojo

wej, starać się przecież jeszcze o to, aby w 
najgorszym razie można natychmiast zarzą
dzić środki potrzebne.

Z  tego powodu żąda ministerjum kre
dytu 60 mil. złr. Co do stanowiska innych: 
mocarstw, można twierdzić na śmiało, że 
austro-węgierskie iuteresa na Wschodzie są 
zarazem interesami europ ej skiemi, i jako ta 
kie wszechstronnie są uznawane. Jak d a le -; 
ko inno mocarstwa w tych interesów obro-j 
nie się posuną, nie można jeszcze oznaczyć.! 
Dopóki kongres s;ę nie zbierze, nie może 
program rządowy stać się przedmiotem dy
skusji.

Następnie hr. Andrassy określił szcze
gółowo, co rozumie pod sferą interesów au- 
stro-węgierskich, i których to zmian Austro- 
Węgry dopuścić by nie mogły. Mianowicie 
ten, zresztą w tajemnicy zachowany ustęp 
mowy Andrassego wywołał senzację, i na
wet na opozycji wywarł najgłębsze wrażenie.

Następne posiedzenie ; jutro przed po
łudniem.

Wiedeń 11. marca. Na dzisiejszem po
siedzeniu komisji budżetowej delegacji przed 
litawskiej odpowiadał hr. Andrassy na za
dawane mu przez delegatów pytania. W yja
śnień tych, jako poufnych, nchwalono nie 
zamieszczać w protokole.

Według „Reichsrathscorrespondenz“  hr. 
Andrassy osobliwie szczegółowo rozwodził 
się nad sprawą okupacji Bośnii i Hercego
winy. Audrassy oświadczył, że nie leży ona 
w celach rządu. Tudzież podi osił, że zabez
pieczenie się od niespodzianek nie jest je
dyną, ale jedną z wielu pobudek żądania 
kredytu 60-milionowego.

Oświadczył, że interesa monarchii w o 
bec Moskwy zostały już przed wybuchem 
wojny zamanifestowane i że rząd moskiew
ski u iiał je za uprawnione.

Obszernie rozwodził się Andrassy nad 
zapytaniem co do pobudek zam erzonej w 
czerwcu rj z. częściowej mobilizacji, tudz’ eż 
co do poparcL, na jakie Austrja na kon
gresie ze strony innych mocarstw liczy. Sta
nowczo zaprzeczył, jakoby zamierzone było 
robienie wydatków na mobilizację bez jedno 
czesnej mobilizacji. Oświadczył, że rząd 
wcale uie myśli, zaiaz po przyzwoleniu kre
dytu zarządzę mobilizację, wszelako potrze
buje środków, iby świat przekouać, że mo
narchia zdolną jest faktycznie bronić swoich 
interesów. Jednakowoż ustawić siłę zbrojną 
i z wielkim kosztem trzymać ją w pogoto
wiu na to tylko, aby potem ją w danym 
razie rozbroić, byłoby tp postępowanie, któ- 
regoby rządowi przebaczyć nie można. Je
żeli kto twierdzi, że zapóźno na mobilizo
wanie, to mnie znowu wydaje się że jest 
jeszcze bardzo zawcześnie.

Zarazem zaprzeczył Andrassy wszelkim 
doniesieniom o faktycznych zarządzeniach 
mobilizacyjnych, o wydaniu już ordynku bo
jowego itp.; są one bez żadnej zgoła pod
stawy.

Poczem hr. Trautmansdorf, prezydent 
delegacji przedlitawskjej, zamknął posiedze
nie, wyrażając Andrassemu podziękowanie 
za chętność, z jaką spełnił życzenie dele
gatów.

Konstantyllopol 11. marca. Tele

gram gubernatora z Janiny donosi o zupeł- j 
nem pobicia ocpotników greckicn w Epirze. j 
Pokój jest tam już zupełnie przywrócony 
Jenerał Safot miauowany gubernatorem w 
Tripolidzie. Mehemet Ali mianowany prowi
zorycznym ministrem wojny na czas nieo
becności Reufa baszy. Pomiędzy wychodźca
mi wzmaga się śmiertelność. \V kilku mia
stach zaprowadzono podatek od chleba.

Ateny d. 11. marca. Powstańcy w Ma
cedonii zdobjL Platanos i Rapso, przecięli 
komunikację dl gdzy Macedonią i Tesalią i 
zadekretowali połączenie Macedonii z Grecją. 
Powstańcy w Epirze żądają wsparcia.

Berlin d. l i .  marca, "arlament nie
miecki odesłał projekt ustawy o użyciu sum 
prowiantowych, płaconycii przez Francję ar
mii okupacyjnej, do komisji budżetowej. M: ■ 
nister wojny i Moltke żądali, ąby te oszczę
dności użyto na cele armii. Parlament przy
jął bez zmiany w trzeciem czytaniu projekt 
ustawy o zastępstwie kanclerza, 171 głosa
mi przeciw 101 głosom. Polacy i socjaliści 
wstrzymali się od głosowania. Przeciw usta - 
wie głosowali postępowcy, centrum i alzac-i 
ko-lotaryńscy deklaranci.

Wiedeń d. 11. marca. „Politischc Cor- ( 
respondenz" donosi z Konstantynopola: W1 
skutek wzruszeń z czasów ostatnich sułtan 
zasłabł, ale nie niebezpiecznie.

Z Cetyni: Czarnogóra powraca nieba
wem do zupełnego stanu pokojowego. Am-! 
bulanse moskiewskie będą rozwiązane, obej 
lekarze otrzymają dymisję. Ozarnogórcy za -' 
trzymują dotychczasowe swoje stanowiska, ‘ 
Turcy zaś już temi dniami zaczną opuszczać 
terrytorja, które mają być odstąpionemi.

Z  Belgradu: Słychać, że Leszami,
wkrótce przybędzie (od armii) i zaraz się u- 
da w misji politycznej do Cetyni.

Wiedeń d. 11. marca. Przybył tu 
książę Amadeusz [młodszy brat króla w ło
skiego, były król hiszpański). Na świetn; e 
przystrojonym dworcu kolei Południowej 
przyjmował go arcyksiążę następca Rudolf 
wraz z dostojnikami wojskowymi. Kompania 
honorowa salutowała.

Londyn d. 11. marca. W  Izbie niż
szej potwierdził Northcote, że Angna poczy
niła kroki u mocarstw w sprawie pvwypusz
czenia Grcc i na kongres. (Oklaski.) .

Wiedeń d. 11. marca. Połączone pod- 
komisji węgierskiej dclogacii przyjęły da1- 
sze trzymiesięczue prowizorom, poczem roz
dzieliwszy się, podkomisje dla marynarki j 
spraw zewnętrznych przyjęły dla tych dzh, 
łów zażądane kredyta dodatkowe. (Bióro k,)

K r ó le w ie c  12, marca. (Pr.) Z Peters
burga nadeszła pewna wiadomość, że jene
rał _\iiideuer powołany został z placu boju 
i w miejsce Kotzebuego ma zostać jęnerał- 
gubernatorem w Warszawie.

L o n d y n  11. nnrea; ,autuuard" aonosi, 
że władze na Malcie otrzymały polecenie 
zatrzymywania tam powracających statków 
wojennych dla wzmocnienia floty angielskiej 
na wodach Orientu.

Londyn d. 12. marca. Na wczoraj - 
szem posiedzeniu Izby lordów, na zapytanie 
Strathedena, odpowiedział Derby, że byłoby 
próżnem i dziecinnem obsyłać kongres, gdy
by nie istotną, ale tylko pozorną siłę po

siadał. Rząd układa się w tym względzie 
z innemi mocarstwami i nic więcej wyjaśnić 
nie może.

Konstantynopol d. 11. marca, Jene
rał Dondukow - Korsaków będzie dowodził 
armią okupacyjną w Bułgarji. Jacht „L i- 
wadja" ma przybyć do rozporządzenia w. ks. 
Mikołaja. Co do wizyty w. ks. Mikołaja w 
Konstantynopolu nic jeszcze nie ustanowiono.

Wiedeń d. 12. marca. Koło, nie ma
jąc jeszcze legalnych dokumentów okru
cieństw moskiewskich, postanowiło nie żądać 
dyskusji nad odpowiedzią ministerjalną.

W  teatras hr. Skarbka.
We wtores dnia i2. marca

H A L K A
Opera w 3ch aktach —  słowa Włodzimierza W ol

skiego —  muzyka Stanisława Mcnitjzki. 
Kapelmistrz pan Jarecki 

Panna Gabbi odśpiewa partję „HALKI" po polskn. 
W  akcie pierwszym „POLONEZ i 

MAZUR B .IJKITNY."
Pocz|tek o godzinie 7mej wieezói

L w ó w , z Izby handlowej, 12. marca.
I. Akcje za sztukę 

(bez knpona bielącego.) złr. w. a.
Kolsj gal, Karola Ludwika . , . 242 50 244 50

„ Lwow.-Oaerc. Jaasy . . . 122 50 124 50
Oaskn kip, gal. po 800 z/r. , . 240 50 243 —

„ kred, gal. po 200 zlr. , . 216 —  220 —
U,. L isty zast za 100 sir.

(bez knpona drżącego.)
Tew. kred, gal. 5 pr. w. a. . . 84 60 85 40

„ „ „ 4 pr. w. a. , . 78 70 7S 50
„ „ „ f i  pr, okres , . 84 60 85 40

Bb>;kr. kij, gal, 3 tr. . . . , 89 90 90 80
ftai. zakk kred. wlośe. 6 pr, . , 92 —  93 25

III. Listy dłużne za aOO złr.
Ogólnego roln. kredyt, zakła

du dla Galicji i Bukowiny 6 °/0 90 25 91 30
Towarzystwa kred. miejs. 6°/o w- a-  ---------

IV. Gbligi za 100 złr.
Indemaizacyjne galicyjski* . , . 84 75 85 60
Poi. kraj, z r. 1878 po 6 pr. . . 89 50 91 —
Loey miasta Krakowa . , , . 14 —  15 50

„ „ Stanisławowa . , . 19 —  21 —
V. Manaty.

Dukat holenderski . . . . . .  5 46 5 55
Dnkat cesarski . . . . . . .  5 50 5 58
Napoleondor . . . . . . . .  9 45 9 54
Pisłimpsrjał rosyjski . . . . .  9 58 9 75
Rubel rosyjski srebrny . . . .  1 77 1 87
Ruhrf rosyjski papierowy . . . .  1 28 1 30
100 Marek niemieckich . . . .  58 —  59 —
Srebro................................................... 104 50 106 50
Kupooy w mrob-za............................  104 —  106 —
iBsssKsssseajfcs -awascy* aesn»wsaawnsMBBuuwuv*

KU Rb G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J . 
WIEDEŃ 12. marca 1878. 

godzina 2 minut 25. po południu.
Losy kredytowe IGJ 50 Węgier, kred. 221.25
Akcje, fran.-aust . Anglo-austr. 101 25
Unionsbank 65 75 Kolej 'Car. Lud. 243.75
Nordbahn 299 — . Kolej Polndn. 74.50
Kolej Alfold. 115 - .  Koltj Elżbiety 169.—
Kolej Lw.-czer. 122 75 Węg. Nerdostb. 111 —
Rndolfsbahn 116 50 Węg. Ostbabi — .—
Węg. obi. p. w zł. 66 50. Galie, indemniz. 84 50 
Losy z r. 1864 135 75. Kolej siedmiug. — .—
Verkehrsbank 99 50 Losy tureckie 14 75
Węg. galic. kolej 93 50 Kolej Państw. 256.—
Banl;verein 74 50 Losy wegier. 77.—
Kolej Albrechta —  -  . Marki niemieckie 58 55
Rosyjski rnbel papier. 1 2 8 '/,. Renta węgierska 58.50

Usposobienie: słabe.
Wiedeń d. 12. mora 

: M dii* 10. minut. 46 przać jclaitti*#'
At.cjc kred. , *232. - ,  .■» Ang'o-Ł<;*tr 102 20 
Kolei Far. 243.50 . 74 50
Jńionsbank — .— ~  b«4-9—

Usposobieni* ciche.
Btef.uu d. 11 marca, Rnss, Psankn. 221.—  Ure 
dii. Ast 3 9 6 — . f-omfeardan 127.— . Cjalirior104 50 

SamSiusł 24.90 Om~rr "h?) ot ja  170.9*. 
Usposobienie słabe.

Konkurs imienia Fredry.
W e środę dnia 13. marca 

Po raz czwarty :

A R T Y K U Ł  264
Komedja w 5cin aktach, polecana przez pierwszą 
komisję konknrsn dramatycznego lwowskiego imie-
________ nia Fredry.
m a m M a m n a m n a t s c s i r w i w r '  dwws*--

P r z y je c h a li  dnia 12. marca 1878.
HOTEL ZORŻA: A. hr. Apponyi z Wiednia. 

W . Manasterski z Mikołajowa B. Górski z W oł 
czyszczowic. W. Osmólski z Góry. E. RoblI z  Flo
rencji.

HOTEL EUROPEJSKI: T. Chrząszcz z Sło- 
twiny. Z. Ujejski z Kocinbiniec. B. Ehan z Peters- 
bnrga. R. Sana z Petersburga. F. Friedmann z 
Podwełoczysk.

HOTEL ANGIELSKI: K. Dydyński z Krze
mienny. W. Melbechowski z Horyhłady. W. Ho
szowski z Sokołowa.

HOTEL WARSZAWSKI : W. Wiśniewski z 
Łaszkowa. W. Snowicki z Gnicy.

SOTEL KUHNA: K. Jnśoienski z Żółkwi. St. 
Strzelbicki z Tarno 'a.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
dcho se Łworat

DO KR*KOW A: o godst: II  ssie. 8 prred póhs««F'4
(pociąg pospieszny); o gsds 4 m. 40 rsao tp ooiy  
ooobowy), o gotis. 4 taismt -tb po pełuftóa (poci

DO cŹfsBNIOW IEn- e :ed>lnio 6 minut 25 reno -j-c- 
ciąg pospieszny); o g ó 1 J  minut 2* 
oiąj, Uiifano' ; o godt 12 min;' 80 e ^
dagair- i

N a d e s ł a n e .
o liczne zapytania w> drodze korespondencyjnej z  pro
wincji nas dochodzą*,, mam u zaszczyt donieść Wysokiej 
Szlachcie i Szanownej P. T. Publiczności, iż zarzą  

d z o n a  p r z e .  n a s  w yp rzed aż w ie lk ie g o  z a 
p a su  n a jd o b o r o w s z j eii z e „ .  rów i  z e g a r -  
k iw sprov td zonych  z ^ ^ s ła w n ie js z y c h  
fa b r y k  z  a g ra n iczn y  cb trwać będzie do czasu, później 
przez nas określić się mającego, z uwagą,, iż wyprzedaż 
uspomniona pod najKOrzystniejszemi warunkami dla kupu
jącej Szanownej P. T Publiczności się odbywa. Natomiast 
oświadczyć winniśmy, że mimi pomienionej wyprzedaży, 
firm a n«isza Istn ie ć  b ę d zie  > n a d a l < nieomie- 
szka dcłożsć ze swej strony wszelkich starań, ażeby i w 
przyszłości zasłużyć sobie zaszczytne uznanie Wysokiej Szla
chty i Szanownej t .  T. Publiczności, którcm dotąd firma 
nasza się cieszyła.

Polecając się tedy łastcawym względom światłego oby
watelstwa krajoioegi traszat o łaskawe zlecenia , które 
najpunktualniej i  z  największą sumiennością wykonane zo
staną. Zarażeń, o ś w ia d c z a m y , ż e  j a h  d o tą d
ta k  i  n a d a l p r z y jm u je m y  w szelk ie  ^ e n e r a c je j j r  1‘ 
zegarów i zegarków pod gwarancją za wynagrodzer :em jak  
nujskromniejszem.

LwOw d. 12. stycznia 1878.

ARMATYS & MOERL,
Z £ O A R 3 1 1 S T R Z

przt/. ul. Halickiej l. 19. we Lwowie.
- -riTyre*

g ,» I ic .  T o w .  k r e d y t o w e g o .
Knpuje. oprzedi e.

5°/0 Listy zastawne oprocz ku
ponów 100 złr. po 84 75 85 25

4% Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 78 75 79 50

Lwów d. 12 marca 1878.

Z  a  p  r  o  g z v ,  u i e 
W  celu poroznmienia się w przedmiocie wy

boru post" na sejm krrajowy z knrji większych 
'osiadłości obwodn Samborskiego, m ającego się od

być 21. bm„ zapraszają podpisani szanownych wy
borców na ponfne zebranie do Sambora w dzień 
16. marca b. r. o godzinie 3 z południa. Miejsce 
siebrania sala Rady powiatowej.

W  Samborze dnia 8. marca 187S.
Lndwik Balicki.
Ludwik Dolański. 

_____________________________ Henryk Janko.

t * r  » ś b a .
Pewna nieszczęśliwa 60 lat mająca 

osoba, chora, kaleka niemając żadnego 
utrzymania, ani najmeiejszegu sposobu 
do życia, pozostaje w wielkim niedo- 
Btatku. Blaga zatem w Imie Boga wspa
niałomyślne osoby o litościwą chrze- 
ścjańską pomoc pod adresem; L u  
d w i k a  W a g n e r  ty S a m b o r z e  
ulica Tkacka dom pani Kiszkowej.

Juz wyszła nakładem

Karola Wilda
W E  L W O W IE  

Józefa Szujskiego 
z Ludwikiem Wolskim

POLEMIKA
i

Treść.
I .  U. W o ls k ie g o  D ia g n o z a .

Wydanie 2gie.
I I .  J .  S z u js k ie g o .  O fa łs z y 

w e j h is t o r j i  jako mistrzyni 
fałszywej poli ki. Wydanie 2.

I I I .  U. W o i—c ie g o . O d p r a 
w a  p . S z ą ja k ie m n .

Cens 80 centów. 
_____________________ 1651 4 - 6

BE3* O S O B Y
wszelkich stanów, któreby w tym roku chcieli 

D sobie zapewnić korzystny zarobek uboczny 
Dez jakiegokolwiek wydatku, niechaj się 
listownie zgłoszą. Listy przyjmuje z grze
czności pod dewizą: Nebeneinkommen. Nr 
1000, R o t t e r  A  C . Annoncen-Eipedi- 
tion, Riemergasse 13, we Wiedniu. 1142 4-6

PRAKTYKANT
może być zaraz przyjęty do handlu por
celany i szkła K azim ierza  L ew i
ckiego  i Syna Lwów, nl. Trybunal- 
»Va Nr. 6.____________________ 1715 2 3

W I N a .
5.000 butelek Zieleniaku

Wystałego z roku 1S6S i 1862, po przy- 
gpnyci cenach częściowo do nabycia w

s k ł a d z i e  w in
O  E d w a r d a  B r u t l e r a

w  K o ł o m y j ! .
1502 C e n n i k i  f r a n c o .  6—12

. k. uprzyw, galicyjska kolej Karola Ludwika.

On cherene une Bonne
rgagai1’ ® P°ur d— * enfants. S’adresser 
jeopf>!i j  ol de 1’Europe chez le portiei 

i7(il 2 a

o s w i s s & o s s m s
3 t 2 g i e  Z W Y O Z A J « E  ,

Z G R O M A D Z E N IE  W A L  I I I  A h ( . I 0 \ A R . U N Z 0 W
ces. król. uprzywilejowanej

hotei gałicyjshitj MŁatroła, Mjudwiha
odbędzie się w sobotę dnia 18. m aja 1878 r. o godzinie 10. przed południem

w  e W  I  E  D  X  I  U ,
w sal. Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów, I Eschenbachgasse Nr. 9.

P o r z ą d e k  d  d e r n y :
1. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z roku 1877.
2. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej.*
3. Prelim inarz budow y.
4. Rozporządzenie nadwyżką z roku 1877.
5 Wybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z roku 1878.
6. Uzupełnienie Rady zawiadowcze

Panowie Akcjonariusze posiadający najmniej 4.0 akcyj, życzący sobie wypełnić prawo głosowania, zechcą złożyć wzmiankowaną liczbę akcyj v myśl 
§§. 22. i 2u. statutów, najdalej do dnia 19. kwietnia r. b. włącznie, a otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia na złożone akcje, kartę wstępu do Z gro
madzenia walnego.

Złożenie akcyj uskutecznić możua:
we W IED N IU :  w kasie Tow arzystw a,

»» w Cf k- uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przem ysłu,
„  u p. S. M. R otszylda ; 

we L W O W IE : w fiLi c. k. uprz. austr. Zakładu kredytow ego dla handlu i przemysłu,
»» w c. k. uprz. galicyjskim  akcyjnym Banku hipotecznym ;

K R A K O W IE : w galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu;
FRANKFURCIE: n /M .: u pp. M. A. Rotszylda i S ynów ;
B E R L I N I E : w Banku dla handlu i przem ysłu;

• m W RO CŁAW IU: w szląskiej Spółce bankow ej; m iacow icie: .
w kasie Towarzy a^we Wiedniu za pomocąi konsygnacyj w dw ójnasób, w innych zaś miejscach składowych za pomocą konsygnacyj w trójna wyg 
wanycb, zawietający a cje w poiządku arytmetycznym, do czego formularze wydane lę d ą  bezpłatnie w wymienionych kasach i agenturac .

Akcjonarjusz, chcący wykonać prawo głosowania przez innego do głosowania uprawnionego Akcjonarjusza, raczy odnośne, na imię obranego za
stępcy opiewające pełnomocnictwo, na odwrotnej strome karty legitym acyjnej wystosi wać i Własnoręcznie podpisać. , . . . ,

P Akcjonarjusze, będący zatem w posiadaniu głosów  sa  podstawie pełnomocnictwa przeniesionych, winni cedowane im karty legitym acyjne (peł
nomocnictwa) najpóźniej w przededniu walnego Zgromadzenia oddać Jeneralnej Dyrekcii.

Każde 40 akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcjonarjusz nie może zastępować więcej jak 25 głosów we własnem 
dawców imieniu. r

Wiedeń ,  dnia 1. marca 187fl. R a d a  Z a w i a d O W O Z H .

Zakład hydropatyczny
w Sassowie

fpowiat Z ł o c z o w s k i
j s s t  d o  wydzierżawienia

ó d  1 . k w i e t n i a  b .  r .
Bliżs7,ych wiadomości powziąść mo

żna ul. Majerowska I. 8. I .  piętro.' 1650

500 sagów
dw uletnich drzewa opałow ego
zupełnie suchego : bukowego brzozowe- 
gi i osikowego , 1 mila od stacji kolei 
sądowa Wisznia w majątku O z o m l a  
io  sprzedania. '  1666 2—3

Bliższa wiadomość w Zarządzie ma
jątku Ożom li poczta Sądowa Wisznia.

13-r z ę d o w e .......................  220 złr.
15 „   250 „
16 „   270 „
.7 ”   280 „
szerokorzutne . . . .  120 „ 
cenirifugalne do aoniczu . 20 „

Pługi, ekstyrpatory, obsypmki
po nader nisk ich  cenach

poleca 1574 4—6

Leon Orlewicz
W E  L W O W IE ,

Nowy Św iat, nr. 35 .

W
w
w
w

i moco-

Dr.
M i a n c e i a r ja

adwokuta krajowego 
(przedtem we Wiedniu I. Schotfceusfceig 9., 
Jn. duje s if  ol.eenłe we «,wo- 

w ie przy placu Marjackim 1. ii# 
1646 2 - 3 _______________________________

Dr. Ant. St. Bergera

tychże rozpoznawanie i sposób lecze
nia. popularnie skreślił dla użytku 
rodziców, opiekunów, zakładów i t. p.

Dzieło powyższe jako praktyczny 
poradnik lekarski wobec grasującej 
obecnie epidemii zasługuje na naj
szersze rozpowszechnienie. Cena 5 0  
ct., w oprawie TO et. Z prowincji 
należy dołączyć 15 centów na koszta 
przesyłki. 1424 5 —12

Księgarnia Polska
Lwów, 14, płac Halicki.

iHBI



P r w w y b o M ie
przez S u e z sprowadzane

chińskie
N. 1. Taszu, źółto-kwiat arom. zł. i .
„ '2. Juntojozan Peoha biafo-iw .
,  3. Naudżyu czarna zbiór maj.
„ 4. Suohong, czarna arom.
„ 5. Congo , familijna dobra 
„ 6, Wysiewki berbafcia&c 
„7 ,  „ „ z  ffiajlep.

herbat
1221 poleca bandel

st. 1
we Lwowie, w RynTcu Z. 42.

3. _ 
3 . -  
2.50 
T.60 
1.1 •

1.40
9 -1

mogący oprócz języków klasycznych u- 
dziclać przedmiotów szkolnych, brćgl^ 
w języku niemieckim i 'fraaeuskimji.god 
tów dawać lekcje w njitścioj lub ir/yjątf, 
posadę ua) prowincji. BI is?e szczegóły 
adziclt \V~hy profesor Tychowicz, Lwów, 
doli. a Sobieskiego ur. 34. 1692 3 3

Nauczycielka
początków języka francuskiego, 'niemie
ckiego, polskiego, gry nn fortepianie i 
robót ręcznych. ' Wiadomość w Admini 
stracji „Gaz. Nar.“ pod litery A. B.

efiii
praoując* od lat 13 w tym zawodzie, po 
eznkuje domu: zacnego gdżieby kościół 
był w  miejscu blisko. 1691 3 3

Adres: L. S. w Trzęsówce poczta
Kolbnszowa.

Placirongs - Institut
W i e n ,  I . ,  K & r n t a e r r i n g  3 ,

poleca i umieszcza rychło i sumiennie gu
wernantki, bony, francuzki, towarzyszki, 
klucznice, ochmistrzów, w ogóle wszystkie 
osoby, mogące być użyte do wychowania.

1140 8 -1 6

Maszynista
i  k ierow n ik  tartaku parowego -  po- 
stukuje zajęcia, mogący wykazać się 
ehlubnem’ świadectwami. Adres w Ad' 
m i ufa t racji „Gazety Naród* 2 —2

|-Mqatek ziemski
1)0 SPRZEDANIA

u b e z p o ś r e d n i e j  b l l u k o ś c l  
H fa k e w ii > przy gościńcu bitym |>.i- 
łoi.ony. z ładni mi budynkami mieszkał* 
nemi i gospotUrczemi murowaumui.

Ccna'75.0O0 złr. w. a.
Przy hipotece pozostać mole do 

4 5 .0 0 0  z ł r . 'w .  a .
Bliżtza wiadomość pod lit'. 1) K.

4 7 ,-poste, restante, Kraków. 1710 2 3
SłSiT

Karol Grucho!
handel p łócien

we Lwo wi e  Rynek 1. 35
poleca najlepsze gatunki

P&ttśndofśkiej bawełny
prawdziwej, na pońćzochy i skar

petki od Nr. 6 do Nr. 3 ' 
funt'zł. l.o do zł. 1.6‘ !. 

Sprowadzam tylko prawdziwy 
Pottendortską bawtłitę, wprost z la 
bryki i mogę za trwałość i dobroć 
ręcz) ć.
K s t r a m a d n r a  angielska Onitko- 

wa bawałna na pończochy i do 
haczkowania od Nr. 1 do Nr 9 
lunt 2 zł

I
W oPowiat Bucząc?. We wsi 

ziłówie, pół taili od m. Po 
tóka a 1 nlila od murówaueg< 
gościńca Szelce Zaleszczyckiej 
drogi, w dniu 1 kwietnia b. r. 
sprzedane będą w drodze licy 
t!acji: woły, krówy, konie, pługi, 
radła, brony, siewniki, miary, 
wagi, sanie proste i sanie kryte 

aiekryte myślfwskie, powozy, 
bryczki, meble pakowano, lustra, 
fortepian, kufry dębowe zamyka 
ne, obiętości po 3.000 garncy, 
kotły i t p. 1698 2 3

K r ó l e w s k a  b a w e ł n a  Iistra- 
madiira Saitkowa dobrze kręcona 
nadzwyczaj mocna Nr. 6 do Nr, 
30 funt 2 zł.

lttógrafowane
fOC sztuk .  . 1 zł. 15 c t .w;
~ 50 sztuk . . . .  35 ct.

wraz z przosełkę pocztową. 
Zamówienia za pOmÓCf przetacza

pooztowego. 2- ftj

M  Nar." i
Ihtrhńirlii

* I t t t t a t f ł e l t n a
nadzwyczajnej trwałości, wielkiej- lekko 
ści i nader pięknej architektanicz 
skuteczności, doiBttcza w rozmaitych/  
kolorach, giazerowane lub asfalfowaue|X

A. Droger, \w
VI. EngelgaSe* 1, we Wiedniu f

w a ż m -:

d la  D a m !
Zupełnie nieszkodliwy, nieza 

w Kiny środek p ię k n o śc i, skute 
ózny przeciw wszelkim plamom, 
piegom ł zmarszczkom t warzy.Ł do 
stać można za przysłaniem 1 złr. 
50 ct. n A. Largenti’ego w Statypi

&H 1709 2—3

. M a t e m a t y c z n a  bawełna w ła
dnych deseniach i kolorach funt 
z czerwonym kolorem 2 zł., bez 
czerwourgo koloru zł. 1.60. 

B z k o c k n .  b a w e ł n a  czyli kor- 
donek do friwoletowych robót i 
do haczkowania w kłębkach i 
moteczkacii, biała i kolorowa od 
Nr. 5 do Nr. 1Q0.

N i c i  najlep<ze królewskie 4 nitko-, 
we białe i szare na pończochy,1 
skarpetki i do haczkowania. fi  

fj/ Ę F " Zamiejscowo zamówienia 
za zaliczkę uskuteczniam bnzwłocznie.

B A .  W ruuicu handlu wyciskają 
Nię wzory pod haft i przyjmuje sie; 
bielizne do znaczenia atramentem i 
do haftu. 2 —fi11

l i n  r o i  O r n b h o l .

Ł  E  I t t Y l d t  K.
Grand Journal Franęais de Yieime.

V II . I  n n ć c .
Le D A I I 1 B E  est P0L1TIQUE, LlTTFRAIRE, FINANCIER. Format, di- 

stribution, cnractćies des grands joumaux do Paris.
Lu D A J H C B E  compte paruii si s redacteurs les ócrivaine les plus justement 

rsnomniói de la preeHC franęaise et tićnt lieu en ąueiipie sorte de tont journal de Paris 
11 n’est pas une nouvelle, un 4V.it - diyers amusant ou a sensation q u i ne soit 

reproduit-dans lu D A B fE B E  a une distaure de cptelcpies jours
r.e I»A!V U B E  pu Id ie deus f.-uilietons dus a la plunie des premiera roniah- 

eiers coutemporaine. J1: tioi.it au couraut de toutes les publicatious mmyidles.
Le B A jy E l t E  diunie une r> vue bi mensuelle de la mode parisienne. 
l . o  D A lS f lB E  e s t  r ć d i g ć  d a n s  u n  e s p r i t  q n l l u l  p e r m e t  

1 a e c ć s  d a n a  t o u t e s  le n  f a m f l l e s
l in  a  u  f l .  5 .  —  T r o i s  m o i s  II. 1 . 5 0 .  1131 2 - 1

Adr. abonneinent.s:
W I E N ,  N A a r g a r e t h . e n s t r n s . s e  N i 5 .

•czysta, tudziei

podług' priepisu Will, Lee, 
najlepszej'jaki ści utrzymuje na 

Składzie
Apteka pod Gwiazdą

'fOT-fiA MIKOLASCHA
ó  1200 we Lw ow ie. 4 -  ?

O o o q o o  ^ o o O

składająca się z 11 pokoji, sklepu 
obszernego, magazynów, piwnic, 
stajen i ogroda, urządzona nau 
myślnie na handel towarów ko-j 
rzennych przez kupca ś. p. Józefa 
Eódrębskiego, którego handel w 
niej się zaąjdow&ł, od 1. kwietnia 
do najęcia. 1671 2 - 3

0 ( >  w y i k i j ę c k a
w u ja k n  1. 17:

od 1. mąja b, r. lokal na restau
ra c ję  na dole, obśzerce piwurce, strych

r.27 2-3

dnie

1. 2 * * 2 ?

tkonieslenie.
DiiIl 19. marca b. r. i w

następne odbędzie się na
w K Ó ^ i i  (^ukow ioa",

kuchnia, strych, piwnica; zaraz d o ,JPrŁv3®a z i c « eg °  inw entarza go- 
w y n a jęc ia  trzdełe  p ię tro  o sześciu spódkrskiego (Fundns iustructns),
pokojach, kuchnia, Strych,, piwnica (m ie- ?‘ J—  * ’  ' "
szkanie to małe Syć podzielone na 4 
p o k o je  1 kńćhćią, strychem i piwnicą, 
i na 2 p o k o je  k a w a lersk ie . Blił- 
gza wiatfomośd nt II. plętfze. 3—3

L. 12178 1724 2 3

C. k. Sąd krajowy we Lwowie po 
daje do pnbliczuej wiadomości, że przez 
dobrowolną w tymże c. k. Sądzie na 
dniu 2 6 .  m a r c a  1 8 7 8  •  g e d i .  
l l e j  r a n o  odbyć się mającą licytację, 
wydzierławłonem będzie na cZas od f. 
maja 1878 do 30. kwietnia 1881 praT 
wo propinacji w obrębie dóbr Żab e i 
Stnpijka, o’ ile takowy sięga wylącznuł 
ai do lasów tak zwanych połonnych; w 
powiecie Kossowskim położonych, do fun
dacji Stanisława hr. Skarbka należy 
cych. Ceną wywołania jest kwota ro- 
czuego czynszu drzierzawnego 3000 zł. 
w. a., który ma być uiszczany do kaepr 
fundacji w kwartalnych ratach z góry.

Kuucja złożoną ma być w pólro« 
cznej ilości ofiarowanego czynszu dzie
rżawnego.

Oferty czynione być mogą ustnie lub 
pisemhie,

Do nferty dołączone być umai wd-. 
djnm if kwocie 500 złr. w. a.

Btiłsze warunki licytacji tudzież wa|< 
ruski samej dzierżawy przejrzane byi 
mogą it^rk^Sti-atńrze ć. k. -Bądii krajoj; 
wego w biurzê  administracji ceutraluoi 
dóbr fundacji hr. Skarbka we Lwowi^ 
i zarządzie dóbr Żabie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów 6. marca 1878.

Michalc0emki.

pomiędzy którym wiele bydła 
szlachetnej rasy (berneńskiej i 
pinzgaoerskiej), dalej konie, owce, 
trzoda chlewua, wiele maszyn 
(jedna parowa młócarnia o sile 
10 koni) itd. itd.

C. k. Dyrekcja dóbr bukowiń
skiego gr. or. fund. religijnego.

Gzerniowce, 7. marca 1877.

Bez K>olu
1 bez wstrzykiwania

ber lekaritw przeszkadzających trawie- 
nil tndziei bez chorób naatępnyoh i 
pr wania zatrudnienia, wyleczą według 
npełnie nowej metody, doświaderonej w 

niezlrczonjch wypśdkacL 
1 p ław y m o crS w e , 

tak świeżo powitała, jakótel bardzo zą- 
itarzale, naturalnie, gruntowniej Izybko

D r .  H A B T D M N ,
członek lekarikiego Wydziału, 

w W ied n iu  Stadt, H&esbnrgerg nie jak 
dawnie, lecz Stadt, Seilergaese Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty ikórne, zwę
żenia, u p ła w y  o kebiet, bLdaczkę, 
niepłodność, upławy, (|01 9 -  ł'X) 

osłabien ie  m ęsk ie,
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy syfilis i wrzody w sze l
k iego  rodzaju za pomocą kores
pondencji. Za dyikrecję r>tezy, a ua żą

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

mila od Lwowa przy 
gościńcu murowanym, 
445 mórg, w tom 120 
m. łąk, z bardzo ła- 

dnemi budynkami, domem mieszkalnym 
murowanym, ogrodem owocowym o 10. 
morgach, z inwentarzem , propinacją do 
sprzedania. Bliższa wiadomość p. J. Bir- 
kle, rynek Nr. 40. we Lwowie 

1676 2 - 6
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W państwie Tbeodorestie
(na Bukowinie), 

są do sprzedania

20 do 30.000 sztuk
łidzfoiiiliów dębowych

(Eiehęnstanniie)
12 do 13 cali i wyżej grube. Najbliższa stacja kolejowa 
jest Hatna lub Mlllesctaontz, 3/4 godziny jazdy płaszczy
zną oddalona. Interesowani zgłosić się zechcą wprost 

do Zarządu państwa Theodorestie.

mcoocKx>ooooooooooooooo6l

Proszę  nie przeoczyć
Wielkieml ofiarami udało roi się nabyć wielki nakład nadzwyczajnie i pysznie wykonanych dwóch kopii obtatów (dzieł sztuki) olejno drukowych \ icrwsiyeh mistrzów:

pendant, format 55x4 5 .J . E n t i p r u n g e n  )
2 .  O e i a n g e n  )
1. którego t« powodu mogo takowe tanio odprzedawać. Zaniecham wszelkich dalszych zaleceń, gdyż doUładuość w wykonaniu samu za sobą przemawia, W moim lokalu jest kilka obrazów wystawionych do oglądania.

oba l,* ni'i At Bzowskie ohrazy olejno drukśikA**, najpŷ zniej wykonane wysyłam na żad&nie, zupełnie golowe (lo zawieszenia w szerokich pysznych r.iiiiAh złoeonyćh rj ceul. szerokich, mogące być ozdoba każdego salonu, jak długo zapas wystarczy, pa następu- jarych renach
„Enlsprtłiu Cii' 7.a nadćąłanieni 1 zł. 50 e. ,.Gtif;łll!ieil \ za nadesłaniem 7.1. 1 50 1’a- 

Takowy na- ruinach złoconych 12 rent. s/.er. ko.- y w złnconyeU raraach. an.ln-skrimiozdobionych arabeskami. Wielkość 7O|60 ozdobiony eh 12 eiiłl. szeroLieh |>u 3 zł.ceul. 3 zł. 75 cl. 7ó et.
Obi/atca obrany ranem bez ram sl 2 40, z rumami zł. fi.&O.

Należytość /.u pr/.eba/.i ui. 1109 - —3
Wnrtuść tych dziel >:/.tuxi jest pięciokrotna.

A (1 r e s : G e 111 a 1 d e -  A u a V o r k i u i  f
E l > .  W I T T E ,  w e  A V I e < in in ,  Sta.it, Kanitncrslrnssc 59.

Nakład leczniczy Baden
p o d  W ie d n ie m .

Odwiedzanie [chorych trwa przez cały rok. 
Otwarcie sezonu letniego z d. 1. maja.

Stąpnę, już Rzymianom /.nam; a 'k ilic/110 - nIoiih źródło siarczan* (Schw efcl- 
Kalł ąuollewj i3  cieplic t7  no 3 V  (5. o<f9Ź'c*cgóliiiają się w skutek właściwości swy.-h 
rozmaitych sto|,ni cioploty, prze/co do użytku kąpiolowcgo w ich naturalnym stania, 
buz sztnczm go ogrzewania lub ochładzania wody, przydają się d>a różnorodnych 
ndywidualnośoi i ua. różne przy pad lości. Skutoczue przeciw reuintlyzuiowi, goścc.iwi, 

izkrofołom , katarowi, newralgiom (bidom nerwów), cierpi-niom  w stówach, sparali
żowaniu, cierpirnioiu skóry i w kościach, osłabieniom w skutek skaleczenia i cięż
kim choroDom skóry i cierpieniom specrficznym, zatruciu organizmu w skutek brania 
metalicznych lekarstw, szczególnie merkorjiu..owych.

Rocznie zwiedza, około 10.000 osób.
Kąpieli rozdano w roku 170.00).
Wszelkim wymogom teraźniejszości odpowiadające urządzenia są: -w  pólne 

użycie kąpieli lub pojedynczo na godziny, ląpii le parowe, tuszowe, wanienns, żela- 
ziste i ziołowe; kąpiele w zimnej wodzie, mineralnej, źródlanej, do pływania, mha 
lacje ; kuracje wód do picia, żętycą i winogronowe. Miejsce kuracyjne ledwie milę 
kolejową oddalone od Wiednia, w najpiękniejezem położeniu t obfitenii lasami liścia 
etrmi i szpilkoweuii, spacery i wycieczki w pięliuo okolice, tuk kuleją jakoteż wo
zem, w każdym kierunku do gór, nastręcza gościom kąpielowym wszeKioj wygody 
i rozryw ki; dziennie 3 razy produkcja muzyki w obszernym i cienistym parku; c o 
dziennie taatr (podczas lata na arenie), festyny, koncerty, bale i wyścigi

Dla obcych znajdują się wykwintne hotele, hotele garni, kawiarnie i restau
racje, pyszne i z komfortem urządzone wile, umeblowane mieszkania prywatno z 
■grodami; połączenie z pocztą, telegrafem i koleją z całym światem.

AflgL. Bliższych szczegółów udzieli komisja Zakładu.

1 ^.zoo

SYROP
C H I N Y  » Ż E L A Z A

G R IM A U Ł T  c t  C le , Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Jest to najsilniejszy Środek tonlczny, jaki posiada sztuka lekarska, wzm acnia wyczerpane 
■ rganlzm y 1 zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skntknje prze
ciw  bl&daczce, w yc ień czen iu , nieregularności p eriod yczn ych  odpływ ów , zapobiega tym 
gwałtownym  boleściom  żołądka którym kobiety zwłaszcza tak czysto podlegają. Przykłada : 
slą do rozwoju organizm u m łodych panienek, pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje 
się dzieciom  Iymfatycznym, powraca ciału św ieżość i jędm ośc naturalną.

Ola uniknienla licznych M szertw  i naśladownictwa, żądać aby stsmpel rządowy francuzki 
koloru niebieskiego, stósownle do prawa z 26 Listopada 1S73, marka fabryczna 1 podpis 
ÓR1M AUI.T et COMP. znajdow ały się na jednej etykieeie.

Skład we Lwowie w aptekach Mikolascha, Z yg . Rnokera i J, Beisera.

Skład Fortepianów Jana Batko
nlica Karola Ludwika Nr. 16. w własnym 
domu. Fortepiany, harmonie, i samo; 
grająae *znfy z fabryk Streicnera, B0- 
sondorfera, Schweighofera, Heitzmanna, 
Hamburgera, Hoffbauera i innych po ce
nach najnmiarkowańszych, 10 lat gwa
rancji. 1316 18 - 4 0

E i e n c f a
z Salsaparyli Oolbert.

Jeden z najdawniejszych i najskute
czniejszych środków roślinnych, krew czy 
szczących, w chorobach złego przymiotu 
(syfllitjcznych), zanieczyszczeniu krwi i wy
rzutach na ciele. Metoda użycia w polskim 
języku. 1025 3— 16

Dostać można w Paryżu w aptece n 
Colbert w pasażu Oolbert, nr. 7 et 8., p 
Lwowie w apt. p. K. Mikolascha.

S S a b en  etidjlta 6 .

P a s s a t*
tludi jn ba ten Is Nr 

OrtinatioiiS-dlHrialt fiir 
Geschlechts-Krankheiten

DOT 11*10
JH «d. D r . D i p e  u  * ,

ikltjlirt btrffiitiwr wtblc- 8«cnUiit, miru , Frnuaena - Rluff *2. -‘Borifialidi wirctn bl( (dpinbor u». 
beilbaren jjaflt son g<f*»ad)ł* 

9Raun>Sfraft srhriit. OrSlnation tSgltdi san 11—* Hbt.' 
Sn <b isltbbatd|<SorrefpoR6»ii|bebaS4 
belt it. Betb««aSebiMi»*"ł*Mor*t' 
mm  n r . Bisena tsurbe burdi bit 

' ■ firrrtssusg ju* astet; Bsisttf.. 
* grolrflot a. b. astatlfidintl.

Ogłoszenie
^  /C T X  N k ł a d  m a s z y n

i narzędzi rolniczych S

A. SZEWSKIEGO S|
wo LWOWIE ulica Majera Nr. 7. i

poleca na sezon w iosen n y : ^
W S l f t w n iU i  g ł z e r o k o r x n t n e  nowszej konstrukcji z osią poprzeczuę. i
CT 8 i i i w i i i k l  i t z ę d o w e  S a c k a  słynne z lekkości i trwałości,
M P łn g i Macka H aiol odznaczone na wystawie krajowej w rokn 1877. ,
y  Płngi V i d a t « a  w 5 gatunkach do wszelkiej orki od 6 12 cali.
CT P łn gi Z n gm elera , podgłębiacze H o rsk ie g o , extyrpztory, brony 

3kośno i łańcuchowe, plewacze, obsypywacze itd. 1733 1— ?
^  O r a z  i  r a r s t a t  r e p a r a e y j n y .

C. k. upr/. galic. akcyiny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
w e  L w o w i e ,

że niew ykupone z dniempi duje do poważ'< huej wiadomości, 
31. g rn d n ii 1877

T

1 I A T T n \ I E t i O

Ofner Kdnigs Bitterwasser,
zalecane przez siajpieiwsze znakomitości medycyny w kraju i /:. graideą przeciw 
zatw ardzen iu , pochodzącem u z otyłości, i wszystkim % tejże wyni
kającym słabościom, przy dhiższem użyciu, nie pozostawiając po sobie żadnych

złych Skutków.

M A T T O N I  &  W I L L E , i
c. k. austr. dostawcy nadworni, posiadacze 6ciu połączonych w Budzinio królewskich

źródeł wody gorżkiej. , ( m  . !
Przepisy lecznicze i broszury bezpłatnie.

B u d a p e s z t ,  L o r o t h e a g a s s e  N r .  6 .
Skład we L w o w i e  u E. Mendrochowicza.

Z A S T A W I 7
w  k a s i e  z a l i c z k o w e j

m ia n o w ic ie :

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro itd.

dnia 2 . k w i e t n i a  1878, o godzinie wpół do 10. 
przedpołudniem przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu 

za gotowiznę sprzedane będą.

Licytacja odbędzie się w lokalnościacli gmachu banku hi 
poteczmgo pod Nr. 15. plac Halicki.

Lwów dnia 11. marca 1878. 1734 i —3

Dyrekcja.

PŁÓTNO amerykańskie
najlepsze na m ę s k i e  k a l e a o n y ,  sztuka na 10 par 7  s t .  5 0  c t .  

para gotowych kalesonów 1 zł. 26 c. poleca pod gwarancję
handel towarów 'płóciennych 1419 4—fc:

K o  F a l s k i  i  M a y e r ,  Lwów rynek 1. 2G.

Zatwardzeniu
eapdłHega się i leaty preee użycie 

Pigułek roślinnych CAUVAlNA
Przepisywane przez lekarzy francuskiej} 

f  aagranicznyjęh od lat 30 zawsze z wia(t 
tłem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają r z n ię c i1 
ani kolek i mogą się używać 5 jako' środek 
orzeźwiający,' oczyszczający krew lub spra
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języka. W  Paryża p. Behaut, rue 
St. Queutin 24. Wymagać należy aby 
pigułxi Canvaina znajdowały się w pude 
teczkach kartonowych, włożonych w pudeł
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj
dował się napis Caumain. 1005 9—?

W  Paryin p. Behaut, rue St. Qaentin N. 26.
Dostać można we Lwowie w aptece 

p. K . M ikolascha i Z . BucU era, 
w K r a k e w i e  w aptekach pp. J. Tran- 
ezyńskiego i W. ftedyka; w P o z n a n i a  
w apt. dr. Mankiewicza; w B r o d a c h  w 
apt. pp M. Kallak i Franzosa.

D S 5* Zn €taru <£S P I
■ otrzymuje każden zgłaszający się Cennik nasion , Jarzyn, t r a w y 1 
k w iatów  i drzew szpilkow ych wraz z instruk cję eo do
upraw y i  hodow ania tychże w pierwszym głównym handlu nasioft.j

Wilhelma Adama w e Liwowie
p r z y  p l a c u  M a r j a c k i m  1. lO . 3640 5 - l a

D r. W i n t e r n i t z a
Z a k ła d  w o d o -le c z n ic z y

w  K a l t e n l e u t g e b e n ,
mila od Wiednia, pół mili od stacji kolei poładniowej. 

Przyjmowanie chorych trwa przez cały rok. Naczelny lekarz 
radca dr. Wilhelm Winternitz, lekarz ordynacyjny i udzielający 
bliższych wyjaśnień w Kaltenleatgeben i we Wiedniu, Mblkerbastei 8. 
Prospekty ua żądanie franco. 1050 1 6 s
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C. k uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we Lwowie

wydaje

i s j g i i i i l y  k a s o w e
4ł|3 proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 

1 5  , ,  ,» dO „  , ,

^  |a J7 v  ii ii
Wszystkie 6procentowe asygnaty kasowe, znaj 

dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
od 20. kwietnia 1878 r. tylko p o  5Va% z 90dnio- 
wem wypowiedzeniem.

Lwów 16. stycznia 1878. 
i3oi 9-?  D y r e k c j a .

(Przedruk nie będzie-opłacony).
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^ f e B i S M S t a s s m f e B H E i B S B S S i a g E a B a g l  g i p  

MIGRENY I NEWRALGIE

G U A R A N A
G R IA IA U L T  e t  C ic , Aptekarzy w Paryin,

Jeden proszek rozpuszczony 
uśmierzenia natychmiast najr‘ 
żołądka i biegunki. Sprzedaje 

Dla uniknienla fałszerstwa,
G r l m a u l l  e t  4 'o t n ją

:y aby każdy proszek był opatrzony podpisem

Dostać m ożna w  gWiwnych aptekach w POLSCE t w A U S T R Y I.

4kład we Lwowie w aptekach pp.

L. 2042.

i Ł-iUj
P. Mikolascha, Zyg. Ruckera i J. Beisera.

Promesy na wied. losy miejs. zł. 2 —
Promesy na losy kredytowe „ 4  50  
Promesy na losy węgierskie „ 2,50

W azygtkie trzy  razem  ty lk o  8  z ł. 9 5  et. ł  stem pel

A yitrai 4* Comp. we W iedniu9
KKrntnerstrasse 16, eisernes Uaua. 1714 3-

C i ę g j n i e n i e  
j u ż  1 . k w i e t n i a .

Główna wygrana 
4 0 0 .0 0 0  z ł.

Ciągnienie 15. kwietnh, 
Główn. wyg. 100.000 zł. I

dotyczące rozdania w przedsiębiorstwo ro
bót budowlanych w Winnikach.

W  c. k. głównej fabryce tytoniu w Wiuuikaeh wybado 
wauym będzie w roku 1878 stosownie do przyzwolonego w 
drodze ustawodawczej kredytu magazyn tytoniu za sumę w e
dług sprawdzonego kosztorysu 59.788 zł 42 ’ /s ct.

Bliższe szczegóły powziąć można w wyiwymienionym 
urzędzie, dokąd też przedsiębiorcy oferty swe do dnia 10. 
kwietnia 1878 mogą nadsyłać.

Wiedefi, d. 3. marca 1878. 1736 i s

mooc
Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 55 drukarni , Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla


